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Dpłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


PO UCHWAŁACH 


Uchwały niedzizlne Rady Naczel- 
nej Polskiej Partji Socjalistycznej 
wywołały, jak dotąd, liczne komen- 
tarze zarówno w prasie „sanacyj- 
nej', przedewszystkim prowincjonal- 
nej, jak i w prasie narodowo - demo- 

ratycznej, Niektóre z pism tego o- 
statniego kierunku uznały za właś- 
ciwe prawić nam morały na te- 
mat naszej rzekomej chęci „powro- 


tu do sejmowładztwa”, „powrotu do W 


stosunków przedmajowych”, 

Można jeszcze od biedy zrozu- 
mieć, że z „sejmowładczym”* stra- 
chem na wróble wyskakuje co drugi 
dziennikarz „sanacyjny” z Pipidów- 
ki; aliści ów straszak w rękach na- 
rodowo - demokratycznych wygląda 
co najmniej... wesoło, 

„Co to jest „szjmowładztwo”? Ko- 
nia z rzędem temu, kto potrafi dać 
społeczeństwu ścisłą formułę, na 
czym w gruncie rzeczy ma polegać 
sens „przerażającego słowa. Trud- 
no sobie wyobrazić lepszy przykład 
bezmyślnej demagogji, niż uporczy- 
we wmawianie w kraj przez trzy la- 
ta, że akurat frazes, pozbawiony 
wszelkiej treści, stanowi główne źró- 
dło wszelkich bolączek i trudności 
życia polskiego. 

Dopóki robiła oną „propagandę" 
prasa „sanacyjna”, poczynając od 

] a kończąc na 

„Przedświcie”, — dopóty — powta- 
rzamy — można jeszcze było „od 
biedy” zrozumieć motywy używania 
tych głupstewek, jako ar$umentu. 
Skoro wszakże narodowa demokra- 
cja chwyta się ni stąd ni zowąd „po- 
majowej" ideologji na swój własny 
użytek, niechże nam wolno będzie 

rzypomnieć nieco faktów history- 
cznych. 

O ile nas pamięć nie myli, Związek 
Ludowo . Narodowy był w pierw- 
szym Sejmie Rzeczypospolitej naj- 
potężniejszym obozem politycznym, 

rzewodniczył mu p. Wojciech Kor- 
anty; gabinet Ignacego Paderew- 
skiego oznaczał próbę kompromisu 

Naczelnika Państwa Józefa Piłsuds- 
kiego z narodową demokracją właś- 
nie; wszak Ignacy Paderewski nale- 
żał w dobie wojny do najbliższych 
przyjaciół i współpracowników Ro- 
mana Dmowskiego; sądząc z ogło- 
szonych niedawno w „Kurjerze Po- 
rannym" rewelacji p. Franciszka 
'Bardla, byłego ministra z ramienia 
P. S, L. „Piast”, — powołanie Pade- 
rewskiego na stanowisko „prezyden- 
ta ministrów" miało stanowić dla 
marsz. Piłsudskiego część składową 

rzemyślanego zaraz po powrocie z 
¡Magdeburga programu, programu, 
który głosił: trzeba „postawić” So- 
cjalizm w Polsce na „właściwe'” miej- 
sce, Jak tam było w istocie? dziś 
jeszcze — my przynajmniej — nie 
wiemy; wielu cennych dla historji 
informacji potrafiłby zapewne udzie- 
lić p. min, Jędrzej Moraczewski, po- 
przednik Paderewskiego u steru rzą- 
dów, premier drugiego Rządu Ludo- 
wego, główny podówczas informator 
Polskiej Partji Socjalistycznej o pla- 
nach i zamiarach Naczelnika Pań- 
stwa, Dość, że „przyjście“ do wła- 
dzy Iśnacego Paderewskiego ozna- 
czało wtedy, w pierwszych miesią- 
cach roku 1919, „przyjście” do wpły- 
wu na władzę obozu narodowo - de- 
mokratycznego za pośrednictwem 
Związku Ludowo - Narodowego. 

A później? Później był p. Skulski, 
obdarzony mandatem poselskim z 
ramienia Związku Ludowo . Narodo- 
wego, był p. Wł. Grabski, minister 
skarbu Rządu Obrony Narodowej z 
ramienia Związku Ludowo - Naro- 
dowego, był pierwszy gabinet Wito- 
sa z udziałem pp, Marjana Seydy i 
Romana Dmowskiego, był Stanisław 
Grabski w gabinecie Wł. Grabskie- 
go, była „koalicja” Al Skrzyńskiego 
z udziałem pp. St Grabskiego i 
Zdziechowskiego i t, d./i t p. 

Tak minął okres dwuch Sejmów 
Rzeczypospolitej. Mogą pp. dzienni- 
karze i publicyści narodowej demo- 
kracji mówić tyle, ile sobie życzą; 


narodowo - demo. 
nają pouczać nas o złych stronach 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 
ETVE WOT E R EESE RAT ACE 


Najdrobniejsza ofiara na rzecz „FUNDUSZU OBRONY DEMOKRACJI I WOLNOŚCI“ — jest 


RADY NACZELNEJ pomocą dla naszej walki i pracy. 
SKŁADAJCIE TYLE, ILE MOŻECIE! 
Wszelkie składki i ofiary przyjmuje codziennie administracja „ROBOTNIKA“. 


SOCJALIŚCI OBEJMUJĄ RZĄDY W AUSTRALJI 


lutin oświadczył, iż fakt, że Labour 
Party rządzić *będzie równocześnie 


Melbourne, 16 października, (PAT) | w Wielkiej Brytanji i Australji po- 
wywiadzie z przedstawicielem a- 
gencji Reutera kandydat na premje- 
ra nowego rządu australijskiego Ol- 


siadać będzie zbawienne skutki dla 


nad pokojowemi perspektywami i 
udzieli szczerego poparcia praktycz- 


obu krajów i pomoże poruszyć spra- | nym zarządzeniom Wielkiej Brytanii, 
wy wzajemnie interesujące oba rzą- | zmierzającym do ograniczenia zbro- 


dy. Rząd australijski pracować bę- 
dzie w harmonji z Wielką Brytanją | 


jeń, 5 


W PIĄTEK STRAJK GENERALNY NA ŁOTWIE 


ZAMACH REAKCYJNEGO RZĄDU NA KASY CHORYCH 


RYGA, 16 października (PAT), 


Na | dna opozycja przeciwko wprowadzeniu 


wczorajszem posiedzeniu Rady Mini- | reformy do obecmej ustawy o Kasach 
strów zapadła uchwała wprowadzenia | Chorych, a zwłaszcza w dradze par. 81, 


reformy instytucji Kasy Chorych. 


na wczorajszem wspólnem posiedzeniu 


Wobec tego, że ze strony |partji so- | centralnego komitetu partji i ceiitralue- 
cjal - demokratycznej panuje bezwgzlę- | go biura związków zawodowych zapa- | ki lokomocji, 


PRZED MORSKĄ KONFERENCJĄ ROZBROJENIOWĄ 


Londyn, 16 października, (AW.). — | Rząd włoski wyraża jedynie nadzieję, 


Żywo omawiany jest tu fakt otrzyma- | iż 


nia przez rząd brytyjski 


odpowiedzi 
Włoch i Jąponji, wyrażających zgodę 


jeszcze przed konierencją odbędą 
i rozmowy o cha- 


iniormacyjitym, celem wyson- 


się ní 
rakterze 


na wzięcie udziału w styczniowej kon- | dowamia opinji poszczególnych rządów. 


ierencji pięciu 
sprawie 


mocarstw, poświędonej 
ý na morzu Nota 


Nota japońska wypowiada się raczej za 
włoska nie wysuwa żadnych mA 


na 
poszczególnych jednostek bojowych, 
szczegółów ich budowy oraz charakte- 


dła uchwała ogłoszenia w piątek gene- 
ralnego strajku protestacyjnego. Jak się 
ogólnie spodziewają, strajk obejmie 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysło- 
we, handlowe i rzemieślnicze oraz: środ- 


ru Według doniesień z 
Tokjo, rząd japoński pragnie, aby u- 
trzymany był stosunek floty japońskiej 
7:10 do iloty Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanji. Rząd japoński wska- 
zuje z nadiskiem, iż konferencja stycz- 


ji| niowa nie powinna być zakończona 


bez osiągnięcia wyników pozytywnych. 


i KAROL KAUTSHY 
Karolowi Kautsky'emu poświęcamy dziś odcinek na str. 2. 


ZPO PAPOWO w GRO WENN 


niemniej fakt pozostaje faktem: od 
roku 1919 do roku 1926 obóz narodo- 
wo - demokratyczny odgrywał bar- 
dzo dużą rolę w historji młodego par- 
lamentaryzmu 
powstawania Rządów i w historji u- 
padania Rządów; rola ta — naszym 
zdaniem — nie była... najszczęśliw- 
sza. Dlatego też, gdy dzisiaj pisma 

ratyczne zaczy- 


polskiego, w historji 


„sejmowładztwa”, — wzruszamy ra- 
mionami z pogardliwą nieco ironją.... 
* * 


* 

Bądźcież, panowie, spokojni! Nie 
mamy najmniejszego zamiaru „po- 
wracać" do układu sił społeczno-po- 
litycznych z przed maja r. 1926. 
Tamten „układ sił” już nie powróci. 
Mieliśmy wtedy formę demokracji 
parlamentarnej; w formie demokra- 
tycznej brakło nieraz treści demo-a 


kratycznej, Powrót Polski do demo- 
kracji parlamentarnej będzie ozna- 
czał, musi aczać istotne, rzeczy- 
wiste, zwycięstwo demokracji w ży- 
ciu, Tu leży cel,. nakreślony przez 
Radę Naczelną Polskiej Partji So- 
cjalistycznej, A demokracja rzeczy- 
wista — to ani „sanacja', ani naro- 
dowa demokracja... 


, Mieczysław Niedziałkowski, 


SESJA ZWYCZAJNA 
SEJMU I SENATU RZPLITEJ. 


Jak donosiliśmy przed kilkoma dnóa- 
mi, p. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządził zwołanie sesji zwyazajnzj Sej- 
mu i Senatu Rzeczypospolitej na dzień 
31 października. 

Prasa „ganacyjna* — niz rozumiemy 
dobrze, dlaczego — zaprzeczyła naszej 
ówcmsesnej wiadomości. Wczoraj Polska 
Agencja Telegraficzna podała „pół-u- 
rzędowo*, że 

„w najbliższym czasie spodziewać się 
należy wydania przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej zarządzenia o zwołaniu Sej- 
mu i Senatu na sesję zwyczajną od dnia 

31 października r. b," 


WIELKI WIEC KOLEJARZY 


Ostatnio wydane przez Rząd zarzą- 
dzenia o pragmatyce służbowej, pomo- 
cy lekarskiej i t. d., krzywdzące pra- 
cowników kolejowych — wymagają z 
naszej strony jaknajwiększego sprzeci- 
wu. 

ÓW tym też celu Zarząd Okręgowy 
Warszawski Z. Z. K, wspólnie z Za- 
rządem Okręgowym Z. Z, M. zwołuje 


na dzień 20-go października r. b. na g. 
10-tą, do sali kina „Palace”, Chmiel- 
na 9. , 


WIELKI WIEC KOLEJARZY. ' 


Koledzy! Na wiecu tym nie powintte 
zbraknąć nikogo. Wszyscy razem, W 
jedności — siła! | 

Wstęp za legitymacjami służbowemi! 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T. U. R. 


W niedzielę, d. 20 października, o g0- 
dzinie 12 w poł. odbędzie się w sali 
Z. Z. K. przy ulicy Czerwonego Krzyża 
Nr. 20 

AKADEMJA 


MŁODZIEŁY ROBOTNICZEJ 
Z OKAZJI ROZPOCZĘCIA PRAC 
W SEZONIE ZIMOWYM. 1 
Na program złożą się przemówienia i 
bogata część artystyczna. Zaproszenia 
otrzymywać można w lokalach kół mło- 
dzieży T. U. R. dzielnic, wwiązków za- 


wodowych oraz w Sekretarjache Warsz. 


Org. Mł. T. U. R. przy ul. Wareckij 7. 
Pre NEAT OOOO PROPO R OEB EAA A 


ZŁOTA WALUTA 
W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 16 października. (PAT.). 
Rząd na swojem ostatniem posiedze- 
niu postanowił przedłożyć stałemu 
wydziałowi parlamentarnemu do u- 
chwalenia ustawę o wprowadzeniu 
w Czechosłowacji waluty złotej. U- 
stawa ta nie zmienia nic w istotnym 
stanie rzeczy, gdyż przemianowuje 
ona tylko dotychczasowe obliczenie 
wartości korony czechosłowackiej 
według relacji do złotego dolara na 
obliczenie według relacji do warto- 
|ści złota, Wartość korony ustalona 
ma być w obecnej wysokości, t. j. 
44,58 miligrama złota za koronę. 
Pośpiech, z jakim rząd przedkłada u- 
stawę tę do uchwalenia, tłomaczyć 
należy tem, że warunkiem udziału 
Czechosłowacji w radzie nadzorczej 
banku reparacyjneśo jest wprowa- 
dzenie waluty, opartej na złocie. 


ŻĘ Str. 2 


Nikomu nie woino iść do kina „LOlosseum”. 
-= Kino „Colosseum“ jest pod bojkotem Swiata Pracy. 


WALKA PRACOWNIKÓW STOLICY 


P. JAWOROWSKI CHCE DALEJ PROWOKOWAĆ PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 


Z podziwu godnym spokojem oczeku- 
ją pracownicy miejscy załatwienia 
swych postulatów, złożonych prezyden- 
towi miasta i uchwalonych już przez Ra- 
dę Miejską. Wśród ich słusznych żądań 
wysuwaną jest sztucznie, jako najważ- 
niejsza sprawa, wypłacenie jednorazo” 
wej zapomogi w wysokości 75%, gdyż 
taką kwotę — nie zblokowane związki 
zawodowe — a „związeczek” p. Jawo- 
rowskiego wysunął na czoło żądań, 
Zblokowane związki domagały się 50% 
zapomogi, wobec 45% wypłaconych w 
ub, r. a prócz tego w 12 innych pun-. 
ktach domagają się spełnienia całego 
szeregu, wcale funduszów miejskich nie 
obciążających, postulatów, wśród któ- 
rych sprawa pragmatyki służbowej zaj- 
muje najważniejsze miejscel 

Wiceprezydent p. Szpotański, który 
miał w swym zakresie działania spra- 
wy personalne, przygotował projekt 
pragmatyki, pogarszający w wysokim 
stopniu warunki pracy, dozwalający na 
samowolne pozbawianie ludzi pracy i 
obniżający dotychczasowe płace! Ten 
zamach na prawa pracowników i ro- 
botników zjednoczył wszystkie związ- 
ki zawodowe, urzędnicze, pracownicze i 
robotnicze do wspólnej walki. h 

P. Jaworowski razem ze „swoimi'” 
członkami Magistratu usiłował i usiłuje 
dalej utrzymać opinję publiczną w zu- 
pełnie fałszywem przekonaniu, że pra- 
cownicy miejscy są jeśo politycznymi 
zwolennikami i że jego rozbijacki „zwią 
zeczek' z ulicy Wiejskiej ma za sobą 
większość wśród pracowników! Dziś 


swego kłamstwa, wyczynia wszelkie 
najdziwaczniejsze sztuczki i kawały, by 
jasną sprawę $matwać, by zwlekać i 
przeciągać załatwienie żądań pracowni- 
czych, przy czem z właściwą sobie nie- 
sumiennością sam usuwa się od odpo- 
wiedzialności i usiłuje ją przerzucić na 
innych! 

Na posiedzenie Rady Miejskiej w dn. 
26 września sprowadził sobie „galerję”, 
złożoną z t, zw. pałkarzy, a spekulował 
na to, że z powodu „żywiołowej awan- 
tury, jaką ta „galerja” zrobi po odrzu- 
ceniu wniosku o wypłatę 75%, przerwie 
posiedzenie, i sprawa pójdzie w odwło- 
kę! Nie bez wiedzy przecie p. Jawo- 
rowskiego Magistrat „zawiesił“ uchwa- 
ły Rady Miejskiej, Gdy się to stało, u- 
siłował p. Jaworowski przez swoich 
„zaufamych' odciągnąć od Bloku związ- 
ki chadeckie i obiecywał na wypadek 
rozbicia Bloku wypłatę 75% zapomogi! 
Gdy ta jego propozycja spotkała się z 
oburzeniem i pogardą, usiłował właści- 
wemi sobie sposobami sprowokować 
rozgoryczonych pracowników do strajku 
a o terminie tego strajku już nawet 
„ktoś“ poinionmował władze bezpie- 
czeństwa! 

Na posiedzenie Komisji Finansowej 
odesłał p. Jaworowski uchwałę Magi- 
stratu po jakąś niewiadomo komu po- 
trzebną opinję, a ostatecznie na dzisiaj 
musiał na żądanie dekretem przepisa- 
nej ilości radnych zwołać posiedzenie 
Rady Miejskiej, I już w przeddzień po- 
siedzenia okazało się, że p. Jaworow- 
ski nowe przygotowuje sztuczki! Wbrew 


„ROBOTNIK“, 17 paździemika 1929 r. 


znów zastaną bramy ratusza obsadzone 
policją, a 
niego miejsca typami p. Jaworowskiego. 

Wszelka cierpliwość ma swe granice! 
Jeżeli Rada Miejska nie straciła do- 


UGODA ere a 


SPRAWA P, POSŁA JÓZEFA BAĆMAGI 


W niedzielę ubiegłą ogłosiliśmy treść 
komunikatu prezydjum klubu B. B, o 
pośle Józefie Baćmadze z klubu B, B., 
który to pan Baćmaga miał popełnić 
defraudację z kasy gminnej na sumę 


„galerję* wypchaną do ostat- | 11,000 zł. 


We wczorajszej „Gazecie Warszaw- 
skiej“ p, Józef Baćmaga ogłasza znowu 
własne oświadczenie. Pan  Baćmaga 


tychczas tej cierpliwości do wyczynów twierdzi, że kierownictwo B, B. w Ra- 


P. Jaworowskiego, to niezawodnie stra- 
cą ją pracownicy miejscy, wobec któ- 
rych to wszystko, co wyrabia p. Jawo- 
rowski ze swoim B, B, S, jest niesumien- 
ną prowokacją! 

Ciekawi jesteśmy, jak długo obecnie 
rządząca większość Rady Miejskiej bę- 
dzie brała na siebie odpowiedzialność 
za wszystkie sprawki p. Jaworowskie- 
go i za skutki, które z nich dla miasta 
wyniknąć muszą? 4 H, 


„SPROSTOWANIE“ 
P. PIOTRA KOSIBY 


P, poseł B. B, Piotr Kosiba nadesłał 
nam „na zasadzie art, 32 Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej” t, zw. 
sprostowanie urzędowe w związku z 
naszą notatką, poświęconą jego osobie 
w „Robotniku* z niedzieli, dn, 13 paź- 
dziernika, 

Niestety, „sprostowania'” tego w for- 
mie, ujętej przez p. Kosibę, zamieścić 
nie możemy; zawiera ono bowiem róż- 
ne napaści osobiste na osoby trzecie, o 
których w naszym artykuliku nie było 
ani słowa, Dekret p, Prezydenta Rze- 
czypospolitej nie zniewala nas bynaj- 
mniej do drukowania obelg p. Kosiby 


już powszechnie wiadomo, że większość | wyraźnej zapowiedzi z prezydjalnego fo- | pod adresem jego dawniejszych przyja- 


olbrzymia pracowników i robotników 
miejskich nie chce z B, B, S. mieć nic 
do czynienia, że zamach B, B. S. na 
prawa robotnicze spotkał się z ogólnem 
oburzeniem pracowników miasta, ale p 
Jaworowski, chwyciwszy się własnego 


telu, że każdy związek zawodowy otrzy 
ma na galerję 20 kart wstępu, wydał u- 
rzędnikom biura Rady Miejskiej polece- 
nie wydania wszystkim siedmiu zbloko- 
wanym związkom zawodowym 20 kart 


ciół politycznych, 

Niech p. Kosiba napisze rzeczyw'ste 
sprostowanie, niech nie załatwia przy 
tej sposobności swoich porachunków z 
kimkolwiekbądź, a wtedy takie spro- 


wstępu! Niezawodnie wieczorem radni | stowanie zamieścimy chętnie, 


domiu proponowało mu 20,000 zł. za 
zrzeczenie się mandatu na rzecz p, Q- 
sińskiego, komendanta  „Strzelca”; 
twierdzi następnie, że starostwo ra- 
domskie skłoniło go do lekkomyślnego 
upoważnienia sekretarza gminnego do 
prowadzenia imieniem p. Baćmagi in- 
teresów finansowych gminy, twierdzi 
wreszcie, że starostwo gwarantowało 


mu „załatwienie” całej sprawy 11.000 


p.|zł, byle zrzekł się mandatu, oraz, że 


komisja lustracyjna województwa, a 
także delegacja klubu parlamentarne- 


go B. B, żadnej istotnej rewizji, ani ża- 
dnego istotnego badania nie przepno- 


wadzały, pan Baćmaga jest zdania, że 
źródła ataku na niego należy doszuki- 
wać się w jego krytycznym stosunku 
do polityki B. B. 

Nie możemy, rzecz jasna, dawać ża- 
dnej własnej oceny tej sprawy; sądzi- 
my wszakże, że wobec tego, iż 
Baómaga twierdzi publicznie, jakoby 
proponowano mu rodzaj handlu man- 
datem poselskim, sprawą tą zajmie się 
komisja regulaminowa Sejmu. Mamy 
madzieję, że potrału ona wyjaśnić cały 
przebieg sprawy. 


NA „FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI I WOLNOSCI" 


Zebrano na posiedzeniu Komitetu Wyko- | 


nawczego Warsz. Org. Młodz, TUR. na 
Fundusz Obrony Demokracji i Wolności: 
M.. 50 gr. 
Andrzejewski 50 gr. 
Sławiński 50 gr. * 
Babicki 50 gr. 


Czubak 50 gr, 

Chruścielewski 50 gr. 

Jagiełło 50 gr. 

Zarząd Oddziału I Zw. Rob. Przemysła 
Spożywczego i delegaci z fabryk cukrowni- 


'czych — 10 zł. 


NOWE WYDAWNICTWO KOMITETU CENTRAL. 
ORGANIZACJ! MŁODZIEŻY T. U. R. 


Komitet Centralny Organizacji Mło- 
dzieży T. U, R. wydał na zasadzie wy- 
ników przeprowadzonej ankiety wśród 
młodocianych książkę,  omawiającą 
„waruniki pracy młodocianych robotni- 
ków w Polsce“, 

Ciekawa ta książka w opracowaniu 
tow. dr. Eugenji Priagierowej, opatrzo- 
na przedmową tow. posła Żuławskiego 
jest oparta na materjale zebranym 
przez Komitet Centralny w „drodze an- 
POOR a RE OOO ROA SZT ORAN ZA RÓL A i 


Książka ta, ze względu na swoje 
wielkie znaczenie, powinna znaleźć się 
w bibljotekach / wszystkich organizacji 
zawodowych, oświatowych i politycz- 
nych, a przedewszystkiem z materja- 
łem w niej zawartym zapoznać się wi- 
nien każdy działacz robotniczy, 


Książkę tę, w cenie zł. 2.50 gr., nabyć 
można w księgarni Robotniczej, Wa- 
recka 9, oraz w Sekretarjacie Gene- 


ralnym Org. MŁ T. U. R, Warecka 7, 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


NASZ NAUCZYCIEL 


Harolowi Kautsky'emu w hołdzie 
W dm. 16 października cała Między- | do wyklarowania różnych czysto prak- 


narodówka Socjaliszyczna obchodziła 
75-tą rocznicę urodz'n teoretyka So- 
cjalizmu tow. Karola Kautsky'ego, W 
wielkim chórze powinszowań dla za- 
służonego pedagoga - Nauczyciela nie 
zbrakło, naturalnie, głosu polskiego; 
Rada Naczelna P. P. S. w dniu 13 b. m. 
jednomyślnie postanowiła wysłać depe- 
szę z życzeniami. 

Karol Kautsky byi, niemal od por 
czątku swej bujnej pracy naukowej i 
publicystycznej, był i pozostał, 
„marksistą". Stał i stoi na gruncie 
marksowskiego poglądu na świat. Nie- 
dawno sam pisał o sobie: „Umrę, jak 
żyłem, — jako niepoprawny marksista“. 

W obrębie szerokich ram marksow- 
skiego poglądu na świat Kautsky speł- 

niał rolę wielką, twórczą w dwuch kie- 
runkach: 1) jako uczony badacz, oświe- 
tlający nowe tereny badania światłem 
nauki marksowskiej; 2, jako przewod- 
nik w wielu praktycznych  zagadnie- 
niach socjalizmu bieżącej doby. 

Albowiem nie jest prawdą to, co cza- 
sami daje się słyszeć — iż Kautsky był 
i jest tylko „popularyzatorem* Mark- 
sa Jest to wielka nieprawda! Kautsky 
samodzielnie i twórczo pracował nad 
mnóstwem kwestyj, których ani Marks, 
ani Engels nie poruszyli, albo też tyl- 
ko pobieżnie dotknęli. 

Tak samo błędnem jest mniemanie, 
że Kautsky był i i jest dalekim od życia 
wteoretykiem', Nic fałszywsziego. Był 
najwybitniejszym ideologiem  Il-giej, 
przedwojennej Międzynarodówki, W 
swym sławnym miesięczniku, później 
tygodniku „Neue Zeit* (Nowy Czas) o- 
mawiał właśnie zagadnienia 
stworzył nowy typ publicystyki — po- 
głębionej, markgowskiej analizy dnia 
bieżącego, przeprowadzał całe kampa- 
nje, Zapewne nie był ani organizatorem 
ani też parlamentarzystą. Niemniej 
przeto był i jest nietylko uczonym, 
lecz i szermierzem. 


Przypomnijmy jego niektóre wielkie 
kampanje. Starsi socjaliści pamiętają 
iego wielką kampanię przeciwko „re- 
wizjon ', — wówczas, $dy tow. 
Bernstein pisał o konieczności „zrewi- 
dowania' Marksa, o słabnięciu walki 
klasowej, o współudziale w rządach 
burżuazyjnych. Wówczas „teoretyczne“ 
wystąpienia Kautsky'ego (słynna książ- 
ak „Bernstein a program socjalistycz- 
ny“, 1899 r.) ogromnie przyczyniły się 


bieżące, | 


tycznych kwestji, np. na Drezneńskim 
Kongresie w r. 1903 lub na Kongresie 
Międzynarodowym w Amsterdamie w 
r. 1904; na obu tych kongresach „re- 
wizjonizm' został odrzucony. 

W podobny sposób — jeszcze wcze- 
śniej — Kautsky odegrał wielką rolę w 
zakresie kształtowania programów 
partyj socjalistycznych, Kongres nie- 
mieckiej Socjalnej Demokracji w Er- 
furcie (1891 r.) wypowiedział się za 
projektem programu, ułożonym przez 
Kautsky'ego. Za tym programem wy- 
powiedzieli się również Engels i Bebel. 
Ten program stał się na długie lata 
klasycznym wzorem dla programów 
socjalistycznych wogóle — przynaj- 
mniej w epoce przedwojennej. Zjazd 
w Erfurcie polecił również Kautsky'emu 
napisanie objaśnień do programu; ten 
komentarz ukazał się w r. 1892 p. t. 
„Program Eriurcki', Jest to książka, 
która stała się klasyczną w całym 
świecie socjalistycznym i była tłoma- 
czona na wszelkie języki niezliczoną 
ilość razy. W Rosji była nielegalnie 
kolportowana przed rewolucją 1905. A 
i w Polsce odegrała znaczną rolę, była 
wydawaną kilkakrotnie, Do dziś dnia 
jest w sprzedaży p. t. „Podstawy So- 
cjalizmu'. Naturalnie, obecnie jest nie- 
co przestarzałą. 

Z innych licznych kampanij Kaut- 
sky'ego przytoczymy, już z czasów o- 
statnich, kampanię przeciw bolszewiz- 
mowi. Wobec bolszewizmu zajął Kaut- 
sky odrazu stanowisko wrogie. Napi- 
sał szereg broszur, częściowo tłoma- 
czonych na język polski, jak np. „De- 
mokracja a dyktatura“, „Teroryzm a 
komunizm”, „Od demokrecji do nfe- 
wolnictwa państwowego". Międzynaro- 
dówce zaś przedłożył osobny memo- 
rjał przeciw, bolszewizmowi, zajmując 
wobec niego bardziej wrogie stanowi- 
sko, niż t. zw. mieńszewizm rosyjski; 
ten memocjał ukazał się, jako broszu- 
ra. Nic więc dziwnego, że bolszewicy 
Kautsky'ego nie znoszą, i „sam Lenin 
zaatakował go w broszurze o „renega- 
cie Kautskym”, 

Jest to praqowite, twórcze życie. 
Książek, broszur i artykułów Kautsky 
napisał bez liku. Woli zawsze pióro, 
niż trybunę parlamentarną lub pulpit 
prelegenta albo profesora. Propono- 
wano mu katedry uniwersyteckie w 
Berlinie i Monachjum (po Bremanie) — 
Kautsky odmówił, 


Przyjrzyjmy się życiu tego wielkiego 
naszego nauczyciela. 

Urodził się w r. 1854, w dn. 16 paź- 
dziernika w Pradze. Ojcem jego był 
Czech, matka Niemką ze Styrji. W ży- 
łach ojca płynęła także polska krew— 
od strony babki. 

Ojciec Karola był malarzem. 'Wikrót- 
ce przeniósł się z rodziną do Wiednia, 
gdzie otrzymał posadę malarza deko- 
racyj w teatrach nadwornych. Przez 
dwa lata mały Karol uczęszczał do 
klerykalnej szkoły klasztornej, później 
do gimnazjum w Wiedniu. Jako Czech, 
był wielokrotnie narażany na różne 
przykrości. Już tu się formowało w 
małym Kautsky'm zrozumienie dla kwe- 
stji narodowościowej. 

Później wstąpił na uniwersytet, Chwi- 
lami jednak myślał o poświęceniu się 
malarstwu — przeszkadzała mu jednak 
choroba oczu. Pisał także sztuki tea- 
tralne — jedną z nich nawet wystawio- 
NO Pozatem dużo zajmował się biolo- 
gja, a zwłaszcza historją. Jako młody 
socjalista, był narazie pod wpływem 
nie Marksa, lecz Ludwika Blanca. 
Stopniowo zapoznał się z socjalistami 
niemieckimi Lassalem i Langem. Dużo 
pracował nad Darwinem, W prasie so- 
cjalistycznej zaczyna pracować już w 
r. 1875 — w wiedeńskiej „Gleichheit“ 
i w lipskim „Volksstaat“, 

Pierwszą jego książką Uta praca © 
kwestji populacyjnej (ludnościowej). Nie 
mógł wtedy znaleźć nakładcy, Nieba- 
wem jednak zbliżył się do znanego w 
owych czasach bogalego socjalisty - fi- 
lantropa Hóchberga. Hóchber$ znalazł 
dlań wydawcę i zaprosił Kautsky'ego 
do siebie do Ziirichu na współpraco- 
wnika W r. 1881 wysyła Kautsicy'ego 
do Londynu; tam Kautsky zapoznaje 
się z Marksem i Engelsem, pracuje w 
muzeum brytyjskiem. 

Wkrótce jednak następuje rozejście z 
Hichbergiem, którego raził klasowy | 
punkt widzenia, rozwijany wszędzie 
przez Kautsky'ego, np. w ziirichskim 

„Socjalnym Demokracie“, 

Wówczas Kautsky komunikuje się z 
miemieckim partyjnym wydawcą Die- 
tzem i rozpoczyna w r. 1883 w Stut- 
garcie wydawanie miesięcznika „Neue 
Zeit", miesięcznika, klóry odegrał taką 
wielką rolę w dziejach marksizmu wo- 
góle, a niemieckiej Socjalnej Demokra- 
cji w szczególności, Tę swoją robotę 
redakcyjną przerywa podróżami do Zii- 
richu i Londynu. W Londynie powsta- 
ły głośne książki: „Nauki ekonomiczne 
K. Marksa* (1887), „Tomasz Morus i 
jego utopia”, „Przeciwieństwa klasowe 
w r. 1789", 

W r. 1890 upada wyjątkowa ustawa 
przeciw  socjalistom w Niemczech. 


Kautsky wraca do Stuttgartu, Układa, 
jak wspomnieliśmy, program erfurcki i 
komentarz. W r. 1893 ogłasza znaną, 
dziś jeszcze ciekawą pracę „Parlamen- 
taryzm a Socjalna demokracja”; pisał 
ją w czasach, gdy pewne koła socjali- 
styczne nie scenai parlamentu i wi- 
działy zbawienie raczej w bezpośred- 
niem ustawodawstwie ludowem. W tym 
też czasie wydaje znaną historyczną 
pracę o „Poprzednikach mowoczesnego 
Socjalizmu“ (istnieje po polsku), W r. 
1897 przenosi się do Berlina; tu za- 
wiera serdeczną przyjaźń z Beblem. 

Wkrótce następują znane dwie kam- 
panje — przeciw „rewizjonistom!" wo- 
góle i przeciwko ;, PAR i 
sprawie rolnej (E. Dawid) w szczegól- 
ności. Pisze znaną książkę (1899) 
„Kwestja rolna”; wydano ją i po pol- 
sku. Obecnie jest przestarzała; w r. 
1921 atoli Kautsky wydaje bardzo cie- 
kawe uzupełnienie p. t. „Socjalizacja 
rolnictwa“, 

Z licznych prac tego okresu wymie- 
nię jeszcze „Rewolucję socjalną”, prze- 
tłomaczoną na polski. Mnóstwo prac 
polemicznych uzupełni biboljgrafję te- 
go okresu. 

Następuje Manak czas, gdy Kautsky 
zaczyna zwracać się także przeciw le- 
wicy partyjnej w której wyczuwa 
zwiastunów bolszewizmu, — przeciw- 
ko „czterem L": Liebknecht, Ledebour, 
Luxemburg, Lentch. Czyni to w szere- 
gu artykułów w „Neue Zeit". 

poważniejszych prac wymienimy 
jeszcze „Pochodzenie chrześcijaństwa 
(1908) oraz zredagowane przez Kaut- 
sky'ego 3 tomy „Teorje nadwartości" 
Marksa. „Pochodzenie* miało i ma o- 
gromne powodzenie w szerokich ko- 
łach; miedawno zostało wydane po 
polsku. 

Wojna światowa odegrała dużą rolę 
w życiu Kautsky' ego. Podczas wybuchu 
wojny w sprawie głosowania nad kre- 
dytami wojennemi zajął stanowisko po- 
średnie: radził wstrzymać się od gło- 
sowania. Przy dalszych głosowaniach 
radził głosować przeciw. 

Położenie Kautsky'ego w partji sta- 
wało się trudnem. W r. 1917 nastąpił 
rozłam. Kautsky musi ustąpić z „Neue 
Zeit”, które redagował 35 lat. Bliższy 
jest „niezależnym”, ale stoi na wła- 
snem stanowisku — jedności partji. O- 
stro występuje przeciwko  bolszewic- 
kim prądom. Stąd pewna samotność, — 
bardzo dlań ciężka, jak stwierdza żo- 
na Kautsky'ego, Ludwika, w swym 
szkicu biograficznym. 

Rewolucja 1918 roku powoduje wstą- 
pienie  Kautsky'ego do Ministerjum 
Spraw Zagranicznych. W czterech to- 


wojny i znaną książkę „Jak Z EA 
wojna?* Wkrótce zostaje też człon- 
kiem państwowej „Komisji Socjalizacyj- 
nej“. 

S r. 1920 jedzie do Gruzji na Kau- 
kaz, aby poznać politykę socjalistów w 
kraju gospodarczo zacofanym; to zaga- 
dnienie bowiem zawsze go intereso- 
wało. Wydaje po powrocie pracę o 
Gruzji. 

Zbliża się zjednoczenie niemieckich 
socjalistów. Aby je przyśpieszyć, Kaut- 
sky pisze w r. 1921 swą znaną pracę 
„Rewolucja proletarjacka”, którą nie- 
dawno wydaliśmy po pó W r. 1922 
następnie w Norymberdze to zjednocze- 
nie, o które tak walczył Kautsky, o- 
mawiając w cytowanej pracy wszyst- 
kie sporne zagadnienia. Kautsky'ego o- 
samotnienie skończyło się! 

Ukochane dziecię „Neue Zeit" je- 
dnak już nie wychodzi, Kautsky osia- 
da w Wiedniu, gdzie mieszkają jego 
trzej synowie. Tu pisze swie syntetycz- 
ne wielkie dzieło w dwuch tomach 
„Materjalistycząe pojmowanie 
jów” (1927), które miało wprost niezwy- 
kłe powodzenie i w ciągu roku (!) się 
rozeszło (2000 stronic). „Jest to „kwint- 
esencja mego żywota”, — pisze Kaut- 
sky w przedmowie. 

Tu w Wiedniu na cichej uliczce Hai- 
tzinger 47 mieszka obecnie Kautsky z 
rodziną, Tu go odwiedziłem w imieniu 
P. P. S. przed kilkoma dniami, Żona 
jego pomaga wciąż mężowi w pracy; 
zaopatrzyła mię w dane biograficzne— 
ma moją prośbę. Kautsky pisze teraz 
wielkie 3-tomowe dzieło „Wojna a de- 
mokracja'. 


** 
życie, które jest niemal  historją 
spółczesnej myśli socjalistycznej.. ŻY” 


cie, które całkowicie, bez reszty, do o- 
statniej minuty każdego dnia, oddane 
jest wielkiej sprawie proletarjackiej.. » 
Życie czyste, niewiarygodnie pracowi- 
te, przedziwnie konsekwentne... 

Na najrozmaitszych polach nauki i 
praktyki społecznej pracuje niestrudzo- 
ma myśl tego uczonego — marksisty, 
Wszyscyśmy — starsi i młodsi—kształ- 
towali siebie na jego dziełach, pisanych 


zdumiewająco jasnym, prostym stylem. 


Cała wdzięczna Międzynarodówka 
gromadzi się w tych dniach przy swo- 
im starym Nauczycielu. Wszak tyle 
mu zawdzięcza — ideologowi, uczone- 
mu, publicyście, popularyzatorowi, 
przewodnikowji. 

I my, socjaliści polscy, w tych dniach 
uroczystych składamy HOŁD, — wiel- 
kim zasługom naszego Kochanego Nav- 
czyciela! 


mach wydaje „Poke. a wybuchu $ 
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Kronika polityczna 


OBRADY KLUBU „WYZWOLENIA“ 


Wczoraj odbyło się plenarne posie- 
dzenie klubu parlamentarnego „Wyzwo- 
lenie”, pod przewodnictwem pos. Roga. 
Po dyskusji uchwalono jednomyślnie na- 
stępującą rezolucję: 

„Klub uchwała zgłosić wraz z in- 
nemi klubami demokratycznemi 
wniosek wyrażenia votum nleuino- 
ści dla Rządu”. 

Oprócz spraw politycznych omawiano 
bieżące sprawy organizacyjne. 


NARADY B, B, 


Dzisiaj odbędzie się w Sejmie pełne 
posiedzenie klubu B, B., na którem pos. 
Sławek wygłosi referat polityczny. 

Ponieważ pos. Sławek był niedawno 
przyjęty przez marszałka Piłsudskiego, 
posłowie z B, B. spodziewają się, że mo- 
że dzisiaj nareszcie dowiedzą się „co 
dalej?“ 

A dalej, t. j po naradach klubu, ma 
być... herbatka u Premjera Świtalskiego, 


SAMOCHÓD P, ŚWITALSKIEGO. 


Wczorajszy „Głos Prawdy“ zaprze- 
cza kategorycznie podanej przez nas 
niedawno wiadomości, że p. prezes 
Rady Ministrów Kazimierz Świtalski 
polecił zakupić dla Prezydjum Rady 
Ministrów luksusowe auto za sumę 
6.000 dolarów. 

Zaprzeczenie „Głosu Prawdy“ po- 
wtarzamy, jako ludzie... pomimo wszy- 
stkie przykre z „sanacją' doświadcze- 
nia, — lojalni i wobec niej, Dla historji 
natomiast stwierdzamy, że samą wia- 
domość nadesłano nam z najzupełniej 
„miarodajnej* strony „sanacyjnej', 

CŁO OD MASŁA 


W „Dzienniku Ustaw” z d. 16 b, m. 
ukazało się rozporządzenie ministrów 
Skarbu, Frzemysłu i Handlu oraz Rol- 
nictwa o ustanowieniu cła wywozowe- 
go od masła, 

Jednocześnie ukazało się drugie roz- 
porządzenie ministrów Skarbu, Przemy- 
słu i Handlu oraz Rolnictwa w sprawie 
zwrotu cła przy wywozie masła, 

„Monitor* podał spis związków eks- 
portowych, uprawnionych do wystawia- 
nia zaświadczeń, na podstawie których 
można będzie otrzymać z powrotem cła 
opłacone przy wywozie masła. 

(Powyższe napozór dziwne rozporzą- 
dzenia mają na celu zapobieganie wy- 
wozowi zagranicę masła fałszowanego 
lub margaryny. Oddają one pewnym od- 
powiedzialnym organizacjom monopol 
wywozowy masła, co chroni zagranicz- 
nego konsumenta przed nabywaniem 
falsyfikatów, ale wcałe nie chroni spo- 
żywcę krajowego przed drożyzną, do 
czego każdy prywatny monopol nie- 
chybmie prowadzić musi, Przyp. Red.) 


$D.z 
WARSZAWA 


Towarzyszom czeskim słusznie nale- 
żał się zaszczyt goszczenia V Kongresu 
sportowej międzynarodówki socjalisty- 
cznej. W swoim związku sportowym 
liczą Czesi 110 tys. członków, pðsia- 


Praga, w październiku. 


dają dziesiątki boisk, własne gmachy, 
bogate urządzenia, 
śanizowani. Mogą się też poszczycić 
silnym ruchem zawodowym i partyj- 
nym, wielkim domem zw. zawodowych, 
w którym odbywały się obrady Kon- 
gresu, dobrą techniką w zakresie u- 
rządzania kongresów. Starania towa- 
rzyszy czeskich przyczyniły się wielce 
do powodzenia Kongresu. 


są doskonale zor- 


ROZWÓJ MIĘDZYNARODÓWKI. 


Sportowa Międzynarodówka jest je- 
dną z najmłodszych organizacyj mię- 
dzynarodowych klasy robotniczej, Wła- 
ściwie dopiero po wojnie rozpoczęła 
żywot samodzielny. W 1920 roku li- 
czyła zaledwie 360 tys. członków, dziś 
liczy ich prawie dwa  miljony, w 19 
krajach, Od ostatniego kongresu w 
Helsinkach w 1927 roku. przybyło Mię- 
dzynarodówce 120 tys. członków-spor- 
towców, ćwiczących we wszystkich 
dziedzinach sportu, masowego i jedno- 
stkowiego. 


Międzynarodówka sportowa ma za 
sobą szereg wielkich krajowych im- 
prez i jedną już Olimpjadę—we Frank- 
furcie n. M. w 1925 r. Obecnie przy- 
gotowuje się do drugiej Olimpjady Ro- 
botniczej w Wiedn'u w 1931 roku. 
Kongres miał za zadanie ustalić pro- 
gram i wytyczne 
łatwić 


tej Olimpjady i za- 


szereg niezmiernie ważnych 


SRR ZEDO BE GAYE CI a NIEEORE PEC WAP GE | PABIEDA Ni O FRADAEE RA KE DO EO 


„SANACJA" KOKIETUJE ENDECJĘ 


„Republika”* łódzka, jakkolwiek nieofi- 
cjalny organ „sanacji”, ale przez przemy» 
słowców włókienniczych z „sanacją”* spo- 
krewniony, daje endecji, a po części także 
stronnictwom „Piast” i N, P, R. — prawica 
delikatnie do zrozumienia, że „sanacja” go- 


„ROBOTNIK”, 17 października 1929 r. 


V KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI SPORTOWEJ 


Z OBRAD PRZEDSTAWICIELI 2 MILJONÓW SPORTOWCÓW -- SOCJALISTÓW 


(Kor. własna). 


| spraw z dziedziny robotniczego wy-| która dała bardzo szczęśliwe 


chowania fizycznego. 


POLSKA W MIĘDZYNARODÓWCE 
SPORTOWEJ. 


Zanim przejdziemy do sprawozdania 
z obrad kongresu, musimy zdać spra- 
wę z rokowań, jakie odbyły się w Pra- 
dze między przedstawicielami robotni- 
czych związków sportowych w Polsce. 

Specyficzne warunki robotniczego 
ruchu sportoweśo u nas spowodowały 
to, że do Międzynarodówki należą aż 
cztery krajowe związki polskie: naj- 
liczniejszy i najpoważniejszy Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych Rzplitej Polskiej (Z. R. S. S$), o- 
bejmujący robotników polskich i ży- 
dowskich, pozostających pod wpływa- 
mi Poalej-Sjon, Arbeiter Sport und 
Turnverein, zw. niemiecki, „Jutrznia”, 
zw. robotników żydowskich pod wpły- 
wami „Bundu i „Łut”, zw. ukraiński. 


Z. R. S. S. zdawał sobie zawsze spra- 
wę z tego, że to rozdrobnienie ruchu 
sportowego w Polsce jest zjawiskiem 
nienormalnem, zarówno na terenie we- 
wnętrznym, jak i na terenie międzyna- 
rodowym. Próby ujednostajnienia te- 
go ruchu nie dały wyników pożąda- 
nych, i na kongresie w Pradze Polska 
miała cztery delegacje i 8 głosów — 
cztery razy tyle głosów, co Finlandja, 
której jedyny państwowy związek licz- 
niejszy jest od wszystkich czterech pol- 
skich związków. 

Na kongresie te anomalja dały się 
odczuć szczególnie dotkliwie i z imi- 
cjatywy delegacji Z. R. S. S. odbyła się 
narada wszystkich czterech delegacyj, 


zmiany Konstytucji. 

Zawsze twierdziliśmy, że „sanacja” z en- 
decją, wcześniej czy później „spikną się" i 
to nie tylko na polu zmiany Konstytucji. 

Czy na to trzeba było w roku 1926 po- 
kłócić się, żeby w 1929 się przepraszać? 


towa jest porozumieć się z niemi w sprawie | 


WSZYSTKO DROŻEJE, NAWET SÓL 


/ Z rozporządzenia Ministerjum Skarbu ce- 
na za 100 kg. soli jadallnej została podwyż- 
szona i wynosi z dniem 1 października r.b. 
35 zł, zamiast 34 zł, w sprzedaży detalicz- 
nej, Dotyczy to soli warzonki i białej soli 


kamiennej wraz z opakowaniem. Nowa ce- 
na 100 kg, soli kamiennej szarej wraz z o- 
pakowaniem wynosi 25 zł. zamiast jak do- 
tychczas — 24 zł, 
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wyniki. 
Raz jeszcze stanowiska wszystkich 
związków zostały określone, raz je- 


szcze zajęto się wyszukaniem jednoli- 
tej platformy. W Pradze sytuacja była 
już wielce ułatwiona, ponieważ ze 
związkiem niemieck'm Z. R. S. S. do- 
szedł już do porozumienia przed kilku 
miesiącami. Wymiana zdań na tej na- 
radzie wykazała, że możliwość póro- 
zumienia jest bliska * że można już po- 
wiadomić o tem całą Międzynarodów- 
kę. 


Spisano tedy wspólną deklarację, 
zaopatrzoną w podpisy wszystkich de- 
legacyj (nb. imieniem „Łuta” podpisał 
ją tow. Ukrainiec, stale mieszkający 
w Pradze; upoważniony do reprezen- 
towania „Łuta” przez delegację, której 
władze polskie odmówiły paszportów 
i uniemożliwiły wyiazd do Pragi) i 
stwierdzającą, że sprawa ujednostajnie- 
nia sportowego ruchu robotniczego w 
Polsce jest na dobrej drodze i że 
związki polskie mają nadzieję, iż będą 
mogły zaprosić wkrótce przewodni- 
czącego Międzynarodówki tow. Deu- 
tscha i jej sekretarza tow. SAlabę, na 
połączeniową konferencję w Warsza- 
wie. 


Ta deklaracja, odczytana przez prze- 
wodniczącego tow. Gellerta, została 
przyjęta okrzykam* „brawo” przez 
Kongres, a tow. Deutsch pogratulował 
i podziękował związkom polskim za 
ich wysiłek w kierunku zjednoczenia. 


d. S, 


TOW. LEIPART 
ŚMIERTELNIE RANNY 


Dn, 14 b. m, tow, Leipart, prze- 
wodniczący niemieckich klasowych 
związków zawodowych, jadąc w Ber- 
linie samochodem w sprawach służ- 
bowych, wypadł razem ze swym to- 
warzyszem i odniósł bardzo ciężkie 
obrażenia (m. in. pęknięcie podstawy 
czaszki). Lekarze wątpią, czy uda się 
uratować życie Leiparta, 


ow. Leipart liczy lat 62. 


Sprzedaż odlojia w sklepach Przem. Handl. Zakł, Chem. Ludwik Spiess i Syn S. A. 
Warszawa: Marszałkowska 99, śiwicekówska 140, PL. Teatralny 18, Łódź — Piotrkowska 107 oraz we wszystkich składach apteczn., sa: i perfumerjach. 


Dr. L. FEINER. 


Idea „Ainkemanna' 


Podobnie ma się rzecz z jego „Hin- 
kemannem”. I myli się zasadniczo każ- 
dy, kto dramat ten pojmuje jako tra- 
gedję jednostki - robotnika, wynikłą 
wskutek utraty przez tę jednostkę na 
wojnie męskości. Horyzont dzieła tego 
jest szerszy i głębszy. 

„Hinkeman'* — to tragedja nietylko 
jednostki, lecz masy pracującej. 

Osoby działające — to przedstawi- 

ciele całych grup ludzkich, Bohater 
to wcielenie całej masy pro- 
letarjuszy-inwalidów, ludzi, cierpiących 
fizycznie i duchowo. Robotnicy, dys- 
kurs w szynku toczący, to wyrazicie- 
le kierunków ideowych współczesnego 
proletarjatu. Właściciel budy cyrkowej, 
to najbardziej wyrafinowany wyzyski- 
wacz ludu, przedstawiciel „wyższych 
10 tysięcy”. Pałka gumowa, miotacz o- 
gnia — to ucieleśnienie władzy i jej 
metod rządzenia. Elementy zaś, dzia- 
łające w scenie ulicznej, — to dopeł- 
nienie obrazu wspólęzasnogo próchna- 
społeczeństwa. 
, I oto przed oczyma naszemi przewi- 
jają się za pośrednictwem kilku osób 
całe tłumy. Ich tragedja rozgrywa się 
na tle ich biedy materjalnej, nędzy mo- 
ralnej współczesnej, powojennej ery, 
Osoby urastają tu do wyżyn symbolów, 
Hinkemann — do symbolu wyszydza- 
nego ludu, Małgorzata — do symbolu 
świętej, pokutującej Magdaleny, wła- 
ściciel budy cyrkowej do symbolu Me- 
fista współczesnego 


„Hinkemana” — to straszny, pło- 
mienny akt oskarżenia przeciw wojnie 
i przeciw tym, którzy wojnę tę rozpę- 
tali, przeciw ustrojowi, który wojny 
warunkuje. To jeszcze straszliwszy akt 
samooskarżenia się tych, którzy się 
dali oszołomić hasłami „za cesarza” i 
poszli na „rzeź bohaterską”. „Śmieszny 
się stałem wskutej własnej winy” 
mówi Hinkemann. „Gdym się powinien 
był bronić wówczas, kiedy wielcy 
zbrodniarze świata, zwani mężami sta- 
nu i generałami, podpalili minę, nie u- 
czyniłem tego”. To groźne memento 
na przyszłość — tem większe, że „są 
ludzie, co o wszystkiem zapomnieli”. 
„Czasu wojny cierpieli i nienawidzili 
swych panów i byli posłuszni i mordo- 
wali.. Znów cierpieć będą i znów nie- 
nawidzieć będą swoich panów i będą 
znowu posłuszni i.. znów będą mordo- 
wali..." j 

„Hinkemann” to bezmierna gorycz, 
to w twarz społeczeństwu rzucone o- 
skarżenie, że na tragedje ofiar wojny i 
bóle cierpiącej ludzkości odpowiada o- 
no aktami — nędzy materjalnej i, co 
gorsze, aktami drwin i szyderstw, któ- 
rych się nie wyzbyli właśni towarzy- 
sze nieszczęsnych ofiar. „Ludzie mor- 
dować się będą wśród śmiechu” bole- 
je Hinkemann. „Hinkemann” — to cięż- 
ki zarzut, wymierzony w stronę klasy 
robotniczej, owej bojowniczki o nowy 
świat, która, zacietrzewiona w drob- 
nych zatargach, rozbija swą jedność i 


zdolność do walki o wyzwolenie. „Ja':- 
że innymi stać się musicie — woia do 
kłócących się wzajem, a następnie 
śmiejących się zeń jego towarzyszy pra- 
cy — aby budować nowy społeczny u- 
strój! Zwalczacie burżuazję, a rozpiera 
was tępota i zarozumiałość burżuazji. 
Jeden nienawidzi drugiego, bo do innej 
sekty partyjnej należy, bo na inny pro- 
gram przysięgał. Jeden nie ufa drugie- 
mu. Żaden z was nie ufa sobie same- 
mu. I niema czynu, któryby nie zczezł 
w  bezmiarza rozwydrzenia i zdrady. 
Słowa macie, piękne słowa, święte sło- 
wa, słowa o wiecznem szczęściu”, 
„Hinkemann'* — to rozwarcie dna 
współczesności, to zwierciadło w Stó- 
rem odbija się cały ogrom jej zśnilizny. 
Osobą właściciela budy cyrkowej. a 
przedewszystkiem jedną sceną kilkumi- 
nutową — Ulicą — prześwietla poeta 
jakby reflektorem naszą współczes- 
ność, Daje jej przekrój, gdy na Hinke- 
manna, leżącego pod latarnią, spada 
cały ciężar tego powojennego próch- 
— społeczeństwa w postaci korowo- 
du pół-jaw, pół-mar, składającego się z 
śrupy inwalidów - kataryniarzy, wal- 
czących o lepsze miejsce, a rozpędzo- 
nych przez władzę; z kolporterów ga- 
zet, których sensacjami odmalowuje. 
poeta błyskawicznie rysy współczesnej 
epoki; z prostytutek i alfonsów; z pa- 
nów w monoklach; z Żydów pogromio- 
nych; z pałki gumowej (policjanta); z 
miotacza ognia i muzyki wojskowej, jed- 
noczącej ich w zachwycie dla wojska, 
Wprowadzony przez autora Prjap do- 
pełnia tego obrazu marazmu współczes- 
ności której „dusza to nic żywego, bo 
jedna — to tłusty kark, druga to maszy- 
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na, trzecia — to alfons, czwarta — to 
hełm stalowy, piąta — to pałka gumo- 
wa. „Niema żadnego Boga poza Tobą — 
woła zrozpaczony Hinkemann do Prja- 
pa. „Jakżeż oszukują, twierdząc, że 
czczą Ukrzyżowanego. Do Ciebie, Prja- 
pie, modły zanoszą.. — Ty nie nosisz 
maski.. Tyś alfą i omegą, początkiem 
i końcem, tyś jest prawdą, tyś bogiem 
ludów.. 


Lecz nietylko to chciał autor powie- 
dzieć wysyłając w świat „Hinkemanna”, 

Ponury to dramat, niosący, zdawało- 
by się, najgłębszy pesymizm i zupełne 
zwątpienie o człowieku i o przyszłości 
ludzkości, Atoli nie! Mimo tego bezgra- 
nicznego sceptycyzmu i ponurego na- 
stroju, jaki wieje od każdej postaci, 
dramat ten jest potwierdzeniem życia, 
apelem, wołającym do walki o życie no- 
we, „Chodziłem ulicami — mówi z go- 
ryczą Hinkemann — nie widziałem żad- 
nych ludzi, Tylko dziwaczne maski, sa- 
me dziwaczne maski, Przyszedłem do 
domu i tu dziwaczne maski widziałem 
i nędzę... bezsensową, bezgraniczną nę- 
dzę ślepego stworzenia. Nie mam już 
więcej siły — mówi zrezygnowany Hin- 
kemann — by walczyć, nie mam tej siły, 
by marzyć, Kto nie ņa sił do marzeń, 
nie ma sił do życia. Ów strzał —- to jak- 
by owoc z drzewa poznania... Wszelkie 
widzenie staje się dla mnie wiedzą, 
wszelaka wiedza — cierpieniem. Ongiś 
stało się dla mnie cierpienie: wolą, Nie 
chcę już dłużej..." , 


(Dokończenie nastąpi) 


A 


PRZEGLĄD PRASY 


Ambasady w Warszawie i Londynie, 


Nietrudno było prztwidzieć, że „sa- 
nacja” wyzyska fakt podniesienia po- 
selstw angielskiego i polskiego do god- 
mości ambasad, jako wielkiego zwycię* 
stwa... Rządu obecnego. Dowodzi to, jak 
kiepsko się czuje obóz rządowy, skoro 
tego rodzaju wydarzenia, bezwątpienia 
ważne i dla Polski bardzo pomyślne, ale 
bądź co bądź wagi drugorzędnej, nie za- 
sadniczej, budzą histeryczne zachwyty. 
Ale mniejsza o to: na bezrybiu i rak 
ryba. Ciekawe są jednak pewne szcze- 
góly w powodzi „tryumiujących” arty- 
kułów, 

Oto „Kurjer Poranny* pisze, że szcze- 
gólnie „miłą” jest okoliczność, iż aktu 
wyniesienia poselstwa do rangi ambasa- 
dy dokonał „rząd Partji Pracy, której 
uprzedzenie i nieufność w stosunku do 
Polski, podsycane przez propagandę 
niechętną Polsce były do niedawna no- 
toryczne. Jest to znowu jedno z licz- 
nych kłamstw, rozszerzanych przez pra- 
sę burżuazyjną w Polsce! Przeciwnie: 
to „Kurjer Poranny” podsycał uprze- 
dzenie i nieufność do rządu Partji Pra- 
cy, a teraz nie wiedząc jak wybrnąć z 
niemiłej sytuacji, musi „mile” się dzi- 
wić! Myśmy stale i niezmiennie podkre- 
ślali, że Partja Pracy nie żywi żadnych 
uprzedzeń ani nieufności do Polski i 
dlatego my mamy prawo wyrazić za- 
dowolenie z posunięcia Rządu Macdo- 
nalda, które nie ma nic wspólnego z 
takim czy innym stosunkiem tego rządu 
do Piłsudskiego. 

Gdy się czyta prasę „sanacyjną”, ma 
się wrażenie, że Rząd <ngielski.. spła- 
tał figla naszym sferom rządzącym, da- 
jąc im do zrozumienia, by nie stawiali 
na konia reakcji europejskiej. Bo też 
trudno opędzić się uczuciu politowania 
i wzgardy, gdy taki oto „„Czerwoniax” 
robi z marsz. Piłsudskiego i jego zwo- 
lenników — sprzymierzeńców Macdo- 
nalda i Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej, a „Przedświt“ z tegoż Macdonalda 
i tow. — faszystów à la B. B. S. Cóż to 
za nędzna i tchórzowska prasa, która 
przymila się do każdego za akt „ła- 
ski” i w mgnieniu oka przemalowuje 
swoje „przekonania” na każdy dowolny 
kolor! 

Jedynie „Nasz Przegląd” zbija kłam- 
stwo, jakoby krok Anglii wypłynął z 
sympatji do obecnych rządów w Polsce: 
„Jeżeli obóz konserwatywny w Anglii 
istotnie sympatyzował z panującym o- 
becnie systemem (w Polsce), to darem- 
nie będziemy się doszukiwali objawów 
najsłabszego chociażby zadowolenia w 
prasie liberalno - socjalistycznej, popie- 
rającej bez zastrzeżeń zasady demokra- 
cji parlamentarnej... Socjalizm nie jest 
artykułem eksportu dla gabinetu Labour 
Party”. 

5 Varias 

„A. B, C“, powołując się na naszą 
wczorajszą wzmiankę o stosunku PPS. 
do sprawy ustrojowej, znowu wydobywa 
z lamusa endecki zarzut, że P. P. S., 
uczestnicząc w przewrocie majowym, 
wyrzekła się parlamentaryzmu i Kon- 
stytucji. Tyle razy wyjaśnialiśmy już tę 
sprawę, że doprawdy szkoda czasu i 
miejsca na ponowne wywody. Odsyła- 
my „A. B, C.” do licznych artykułów 
na ten temat z ubiegłych 3 lat w „Ro- 
botniku', Jednocześnie „A, B. C." od- 
słania „publiczną tajemnicę” projektu 
konstytucyjnego... wniesionego przez ` 
P, P. S. į dwa stronnictwa chłopskie w 
Sejmie. A o samym tym projekcie pisze, 
że pogarsza Konstytucję marcową. Jak 
dla kogo. Dla mas pracujących projekt 
nasz jest ulepszeniem Konstytucji mar- 
cowej, dła klas posiadających jest po- 
$orszeniem, 

„Epoka“ drukuje drugą już z kolei ba- 
łamutną korespondencję z Wiednia, 
gdzie czytamy ni mniej ni więcej tylko, 
że „siły opozycji (socjalistycznej) male- 
ją z dnia na dzień na skutek stale wzra- 
stającego autorytetu rządu, mającego za 
sobą większą część społeczeństwa”. 
Korespondent wiedeński „Epoki* albo 
mie ma pojęcia o tem, co się dzieje w 
Austrji, albo świadomie wprowadza w 
błąd swoje pismo. B. 


Place Budowlane 


w Warszawie 


Zł 30 z łokieć kwadrt. 

Cena u lea na bardzo dogod- 

nych warunkach spłaty. 
Dojazd tramwajem. 


Wiadomość telefon 46-97. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


` wykwalifikowana, 
pozatem szyć i haftować bieliznę, poszuku- 


Krawcowa umiejąca 
je pracy po domach.  Przyjmie najskrom- 
niejsze warunki, Oferty pod „Wykwalifi- 
kowana' do Sekretarjatu Wydz. Kob. P. 
P. S., Warecka 7. 

Student IV roku prawa poszukuje posa- 
dy, względnie korepetycji. Zgłoszenia do ad- 
ministracii „Robotnika” sub, M. B- 
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TELEGRAMY 
- CHOROBA STALINA 


Berlin, 16 października. (PAT. — 
„Nachtausgabe”' donosi z Rygi, iż we- 
dług wiadomości, pochodzących z Mo- 
skwy, sekretarz generalny rosyjskiej 
partji komunistycznej Stalin uległ po- 
ważnemu atakowi nerwowemu. Stalin 
przewieziony został do sanatorjum 
Gorki, w którem zmarł Lenin, Atak 


nerwowy, któremu uległ Stalin, spowo- 
dowany został przepracowaniem. Pa- 
cjentem zaopiekowało się trzech wy- 
bitnych psychjatrów rosyjskich, zale- 
cając mu dwumiesięczny zupełny wy- 
poczynek, W Moskwie krążą na temat 
choroby Stalina  najfantastyczniejsze 
pogłoski 


DYKTATORSKIE WYDATKI... 


Wilno, 16 października, (A-W.). O- | 300 tys. litów pieniędzy rządowych, 


statni numer organu emigrantów li- 
tewskich w Wilnie „Pirmin” ze źró- 
deł miarodajnych donosi, że oprócz 
sprawy o 1 miljon litów, Waldema- 
ras będzie musiał się wyrachować z 


za które kupił sobie willę pod Pa- 
ryżem, oraz 110 tys, litów, wydanych 
na kupno drogich futer i innych 
przedmiotów dla swej żony. 


FATALNA TRZYNASTKA 


Kowno, 16 października. (A.W.). 
Skazany ostatnio prałat Olszewski, 
postanowił apelować do najwyższe- 
go Trybunału, W Kownie podkreśla- 
ją, że w procesie Olszewskiego wiel- 
ką rolę odegrała trzynastka, Ustja- 


nowska bowiem zamordowana zo- 
stała 13 września, proces sądowy 
rozpoczął się po 13 miesiącach od 
daty zabójstwa, trwał 13 dni i wy- 
rok zapadł w dniu 13 października, 


TOWARZYSZE PARTYJNI 
P. JAWOROWSKIEGO... 


Pisaliśmy już w „Robotniku” o nieja- 
kim Judzie Grai — nowym „maklerze” 
dla spraw żydowskich, którego zaanga- 
żował sobie p. Jaworowski, Otóż kro- 
nika sądowa przynosi ciekawe wiado- 
mości o tym godnym wspólniku szajki 
bebesowskiej: 

Dnia 13 czerwca 1928 r. zbankruto- 
wał kupiec z ul Franciszkańskiej. Je- 
den z jego wierzycieli, z ul. Lubeckie- 
go, wynajął sobie bandę pałkarzy, pod 
kierownictwem dwóch braci, znanych 
nożowników (pod pseudonimem „Bulc") 
celem wymuszenia od banikruta należ- 
ności. Lecz ten ostatni wynajął sobie 
drugą grupę, pod wodzą „króla' alfon- 
sów warszawskich, Abrama Goteswila 
(„Pojera'). Obie te bandy zetknęły się 
na uk Niskiej, gdzie doszło do krwawej 
walki, skutkiem której herszt jednej z 
band, Ele „Bulc", został pchnięty no- 
żem. Przyjaciele „Bulca”, chcąc po- 
mścić swego zranionego kompana, udali 
się tegoż samego dnia na ulicę Kroch- 
malną. Tu krwawa wojna zawrzała na 
nowo, trwała do późnej nocy i zakoń- 
czyła się całkowitą porażką bandy 
„Bulców”. 

Dwa dni później, dn. 15 czerwca w 
nocy, herszt bandy zwycięskiej — A- 
bram Goteswil — został zamordowany 
wystrzałami z rewolwerów, Alfons Go- 


teswil padł więc ofiarą zemsty bandy 
pokonanej, 

Władze śledcze długo szukały mor- 
derców wśród mętów warszawskich. 
Wreszcie władze prokuratorskie oskar- 
żyły o to zabójstwo znanych ptaszków 
świata kryminalnego — Judę Grała, 
szczycącego się obecnie przyjaźnią i o- 
pieką p. Jaworowskiego, Borucha „Ca- 
bana" i Hilela „Macia”, 

W piątek, dn. 11 b. m, dobrana ta 
trójka zasiadła na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Sala 
sądowa było przepełniona przyjaciółmi 
i „przyjaciółkami' zamordowanego i o- 
skarżonych. Wobec choroby jednego z 
oskarżonych — „Cabana” — Sąd nara- 
zie sprawę odroczył, 

I już nazajutrz tenże Juda Graf, o- 
skarżomy o udział w bandzie zawodo- 
wych morderców i o zabójstwo herszta 
drugiej podobnej bandy, znowu był przy 
„pracy”. Na czele bowiem bandy be- 
besowskiej urządzał bijatyki z żydow- 
skimi roznosicielami gazet, teroryzując 
ich, by wstąpili do związku bebesow- 
skiego. 

I temu to Grafowi, oraz kompanowi 
jego — Marmurkowi, policja państwo- 
wa dała ochronę przy włamaniu i za- 
władnięciu lokalem Klasowego Związku 
Zaw. Roznosicieli Gazet w Polsce! 

G. K. 


NAPAD CZY SAMOBÓJSTWO? 


Wsczoraj, około godz. 1 w nocy, prze- 


tomność, zeznał, że po przyjeździe do 


chodzący PL Bankowym posterunkowy į Warszawy z Paryża, przechodząc przez 


12-go komisarjatu usłyszał jęki w szale- 
cie publicznym. Po wejściu za ogrodze- 
nie szaletu, policjant ujrzał mężczyznę, 
zalanego krwią, leżącego na ziemi. Obok 
leżała brzytwa. 

Pogotowie Ratunkowe przewiozło ran 
nego w stanie ciężkim do szpitala św. 
Ducha. 

Jak wynika z dochodzenia, przepro- 
wadzonego przez 12-ty komisarjat P. 
P. rannym, przy którym znaleziono 
sowiecki paszport, wydany przez kon- 
sulat Z. S. S. R. w Paryżu na prze- 
jazd do Rosji — jest obywatel sowiec- 
ki, mieszkaniec Odesy, 35-letni Paweł 


Przywieziony do szpitala Lanebow, 
który ma przeciętą krtań jakiemś os- 
trem narzędziem, odzyskawszy podczas 
nakładania opatrunku na chwilę przy- 


Plac Bankowy został napadnięty przez 
nieznanych mu osobników, z których je- 
den ugodził go nożem w szyję, 

+k 


* 

W związku z powyższem, donosi a- 
gencja „PID”, że poselstwo sowieckie 
w Warszawie zwróciło się do władz 
śledczych z prośbą o zakomunikowanie 
mu wyników dochodzenia w sprawie ta 
jemniczego wypadku z obywatelem so- 
wieckim, Pawłem Lanebowem, który 
miał się rzekomo stać ofiarą napadu 
bandyckiego. Poselstwu udzielona zo- 
stała ekspertyza wydziału  chirurgicz- 
nego szpitala św. Ducha, stwierdzająca 
możliwość usiłowania samobójstwa 
przez Lanebowa. W wyniku tej eksper- 
tyzy śledztwo policyjne w sprawie rze- 
komego napadu ma być umorzone, ` 
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ZGROMADZENIA 


Dnia 29 września r. b., przy współudzia- 
le członków Wydziału Wykonawczego Z. 
Z, K, odbyły się dwa zgromadzenia w 
Siedlcach i w Łukowie, poświęcone specjal- 
nie stanowisku wobec ostatnio wydanych 
rozporządzeń o pragmatyce służbowej, po- 
mocy lekarskiej oraz zaopatrzeniu emery- 
talnym. 

Jak na szeregu innych zgromadzeń, tak i 
na tych, zebrani w wielkiej ilości pracow- 
nicy kolejowi, członkowie ZZK, i ZZM, wy- 
razili gorący protest przeciwko formie i tre- 
ści powyższych rozporządzeń, Rezolucja, u- 
chwalona jednogłośnie na tych zgromadze- 
miach, stwierdza, że czynniki rządzące nie 
liczą się zupełnie z potrzebami ogółu kole- 
jarzy, ani też z obowiązującem ustawodaw- 
stwem społecznem w Polsce. Rezolucja 
wzywa Zarząd Główny ZZK., aby wszyst- 


KOLEJARZY 


pracowników kolejowych, oraz stwierdza, 
że wszelka akcja, rozpoczęta przez W, W, 
będzie solidarnie poparta przez ogół kole- 
jerzy”, 


Dn, 6 października r. b, odbyło się w Ko- 
luszkach ogólne zgromadzenie pracowni- 
ków kolejowych,,bez względu na przynale-. 
żność Związkową, na którem przedstawicie- 
le Zarządu Głównego ZZK, tow, tow.: Ba- 
tor i Ryza, referowali narzucone przez Rząd 
rozporządzenia, dotyczące kolejarzy. 

Po dyskusji, w której zabierali głos tow, 
tow.: Giżycki, Marczyk i inni, przyjęto re- 
zolucję, piętnującą postępowanie Rządu po- 
majowego. 

Otrzymaliśmy również korespondencje o 
masowych zgromadzeniach kolejarzy w 
Stryju (przemawiał pos, tow. Mastek) i w 


kiemi rozporządzalnemi środkami stanął w l Sosnowcu (przemawiał tow. Bator). Wszę- 


obronie naieżytego zabezpieczenia 


bytu | dzie uchwalono podobne rezolucja. 


„ROBOTNIK”, 17 października 1929 r. 


" Nr. 294 WP 


|Wiadomości Z CALEGO RRAJU 


ŁÓDŹ 


SPRAWY UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 


(d) W dniu wczorajszym w czasie po- 
bytu w Warszawie, prezydent Ziemięc- 
ki i wiceprezydent Rapalski odbyli 
konferencję z dyr. dep. w Minist. Pra- 
cy i Op. Sp, Szubartowiczem w spra- 
wach ubezpieczenia robotników sezo- 
nowych oraz akcji zasiłków . dla bez- 
robotnych, Przedstawiciele miasta| Ło- 
dzi wskazali, że Zarząd Główny Fun- 
duszu Bezrobocia wyraził zgodę na u- 
bezpieczenie wszystkich robotników 
sezonowych, zatrudnionych przez Ma- 
gistrat, a więc i robotników zatrudnio- 
nych na plantacjach miejskich. 

Z tego względu stanowisko Obwo- 
owego Funduszu Bezrobocia w Łodzi, 
który nie przyznaje świadczeń ubez- 
pieczeniowych tej kategorji robotników 
pomimo że otrzymuje od Magistratu 


BEBESOWE 


W związku z rozłamem, jaki miał 
miejsce w łódzkiej organizacji BBS., na 
terenie Łodzi powstała nowa grupka 
pod nazwą Stowarzyszenia Polskich 
Socjalistów, 


składki ubezpieczeniowe za nich, jest 
niesłuszne i powinno ulec zmianie 

„Następnie przedstawiciele Łodzi 
wskazali na konieczność podjęcia ak- 
cji zapomóg doraźnych dla tych robot- 
ników, którzy wyczerpali prawo do 
zasiłków ustawowych oraz poruszyli 
akcję zasiłków węglowych i żywności 
dla robotników pozbawionych zapo- 
moóg. 

Dyrektor Szubartowicz oświadczył, 
iż sprawa ubezpieczenia robotni- 
ków sezonowych zostanie załatwiona w 
najbliższym czasie zgodnie ze stanowi- 
skiem Magistratu w pozostałych zaś 
sprawach będzie mógł udzielić odpo- 
wiedzi dopiero po porozumieniu z Mi- 
nistrem Pracy i Opieki Społecznej. 


NIEDOBITKI 


Na czele tej grupy, która jest zbli- 
żona swym programem do BBS., stoi 
b. wywiadowca policji łódzkiej, niejaki 
Świerzyński, 


SOCHACZEW 


WYNIKI WYBORÓW 
do powiatowej Komisji Rozjemczej w pow. Sochaczewskim 


. Odbyły się tu wybory do powiato- | kampanja oparta o demagogję i kłam- 


wej Komisji 
cym wynikiem: 


W gm. Tułowice wybrany został tow. | oni nawet BB, 


Cylke Roman; w śm. Młodzieszyn — 


Rozjemczej z następują- | stwa, wzięła fatalnie „w łeb”, a trzeba 


przyznać, iż w agitacji przelicytowali 
(„chcesz jeść bułkę i 
szynkę — głosuj na 1"), obiecywali po 


tow. Gaudasiński H.; w gm. Iłow i śm. | 5 tysięcy zł, i raj na ziemi, o ile się 


Kozłow Biskupi — tow. 
Wiktor; w gm. Rybno — tow, Tambo- 


Strzelecki | ktoś do nich zapisze. 


Dla  osłonięcia 
swych kreatur, a zarazem skaptowa- 


rowski Józef; w gm. Szymanów — tow. | nia sobie poparcia . miejscowej „sana- 
Śledziński Ludwik (poseł); w gm. Cho- | cji”, wysunęli na kandydata do pow. 


daków — tow. Apka Wadysław; w gm. | Kom. Rozjemczego samego 


Łazy — tow. Draber Franciszek. 
Wszędzie nasi towarzysze 


zostali | stwo, jako BBS. Czy będzie on 


starostę, 
byleby tylko uzyskać przedstawiciel- 
im 


wybrani jednomyślnie, ani jedniego gło- | wdzięczny za umieszczenie go na li- 


su nie zdobyli bebesowcy. 


Oto wyniki działalności Jezierskie- 


ście obok takich ludzi, jak Jezierski, 
Prusek, Moskwa, Morawski, Kaleta itd. 


go, Pruska, Morawskiego, Moskwy i | W każdym razie i to nie odniosło skut- 


im podobnych! I cóż na to p. Niski i 
„Przedświt'? Cała ich 10-miesięczna 


ku. 


CHEŁM 


"NIECO © „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI" W KASIE CHORYCH 
| „PRYSTORJANINA" JAMROWICZA 


„Nowowstanowiony" komisarz Pow. K, 
Ch. w Chełmie, p. Stanisław  Jamrowicz 
„naprawiający” Kasę od 2-ch miesięcy 
jakoś źle się czuje na stołku komisarskiem, 
bo naprawdę zaczął od samego fotelu. 

Uznał on, że fotel jest stanowczo za twar- 
dy i sprowadził poduszkę, aż z Wiednia, na 
rachunek Kasy, za kilkadziesiąt szylingów, 
przyczem za cło zapłacono 28 złotych. 

Na poduszce z „Widnia* p, komisarz po- 
czuł się pewniej — no i pomny na aforyzm 
o „wyścigu pracy” — wyścig ten zaczął.. 
od... kupna koni wyścigowych („anglo - a- 
rabów) za kilka tysięcy zł, które podobno 
mogą „robić 70 klm, na godzinę. 


życie i praca R botniczej Warszaw 


„POŚREDNICTWO PRACY" 


KOMUNISTYCZNE 


Pan komisarz podobno wyjątkowa zna się 
na koniach — bo o sprawach kasowych po- 
wiedzieć tego nie można — a oto przy- 
kład: 

Zdawałoby się, że od komisarza t. zw. 
„Daprawiacza” należałoby wymagać przy- 
rajmniej znajomości ustawy o ubezpiecze. 
niu na wypadek choroby — tymczasem o- 
kazuje się, że pod tym względem jest on 
absolutnym analfabetą. 

Oto jeden z ubezpieczonych,  Winogra- 
dow, zwrócił się do Kasy o zarejestrowanie 
i udzielanie świadczeń jego rodzinie, — Co 
robi p, komisarz? Świadczenia dla rodziny 
przyznaje, ale jednocześnie zawiadamia u- 


WA 


Jak komuniści wykwitowali robotnika szewckiego 


Do niedawna jeszcze wśród szew- 


ców ręcznych uwijali się komuniści, “ 


wszelkiemi sposobami tumaniąc ro- 
botników, a gdy to nie pomagało — 
używali teroru. To komunistyczne 
mącenie i igranie interesami szew* 
ców ręcznych skończyło się niedaw- 
no, teraz jednak dopiero okazuje się 
powoli, jak potrafili ci rzekomi ob- 
rońcy dbać o siebie, a krzywdzić ro- 
botników, 

Przykładem może być następują- 
cy jaskrawy wypadek. Na ul, Stawki 
37 pracował szewc Uszer Aspersz- 
tein, Gdy pracodawca chciał ober- 
wać płacę, Aspersztein zgłosił się 
do byłego Związku na ul. Stawki-41, 
gdzie Zarząd zdecydował wstrzymać 
pracę w tym warsztacie, 

Po 17 tygodniach Aspersztein ze 
zdumieniem stwierdził, że ci sami, 
którzy go wzywali do strajku — 
strajk ten złamali. Mało tego, na 
miejsce pokrzywdzonego  Aspersz- 
teina, Zarząd byłego Związku ze 
Stawek postawił do pracy jednego 
ze swoich przywódców! 

W ten sposób strajkujący znalazł 
się na bruku, a jego robotę zabrali 
ci, którzy nakłaniali go do strajku. 

Skrzywdzonego tak bezwstydnie 
przez komunistów robotnika nie 
chciano zupełnie słuchać w byłym 
Związku na Stawkach, Na odczepne, 
jak mówili, aby „zamknąć gębę" — 
dali Asperszteinowi dorywczą robo- 
te na ieden, dwa dni w tygodniu. 


Gdy w prasie robotniczej o tem 
niegodnem postępowaniu ukazała 
się notatka, komuniści zażądali, by 
Aspersztein publicznie cofnął ją i 
zaprzeczył treści notatki. Ponieważ 
poszkodowany nie chciał się na to 
zgodzić — postanowili go wygłodzić 
i nawet ten nędzny ochłap, jaki miał 
zabrali mu, 

Po powstaniu obecnego, scentrali- 
zowanego Oddziału II Centr. Zw. 
Rob. Skórzanych, Aspersztein zare- 
jestrował się i otrzymał pracę na ul. 
Miłej 49. ; 

Odtąd rozpoczęła się na niego 
wprost potworna w stosunkach ro- 
botniczych, naganka ze strony ko- 
munistów, z rozbijackiego Związku 
przy ul, Szczęśliwej 11, Nasyłają nań 
zbirów, którzy usiłują Asperszteino- 
wi terorem odebrać pracę, chcąc 
zmusić robotnika do uległości wobec 
rodzimych kandydatów do czrezwy” 
czajki. 

A więc Aspersztein ma głodować 
za to, że przyczynił się do wykrycia 
bezczelnej spekulacji komunistycz- 
nych menerów na ich własną ko- 
rzyść?! 

Wobec takich faktów, nic dziw- 
nego, że szewcy ręczni odwrócili się 
całkowicie od tak cynicznych osob- 
ników, żerujących pod "pokrywką 
„rewolucyjnej* ideologii i pozbyli 
się ich ze swych szeregów. 


A z nasyłanymi terorystami nie- 


'chybnie dadzą sobie radel 


bezpieczonego o podwyższeniu mu składek 
członkowskich, 

Nie śmiejcie się ubezpieczeni! Jest 
fakt autentyczny, 

Oto przykład, czego mogą się nauczyć 
komisarze na 6-ciodniowych kursach. 

Władze nadzorcze powinny przynajmniej 
pouczyć p. J., iż nie wolno mu, wbrew usta- 
wie, składek podwyższać, 

Pan komisarz zaprowadził rygor wojsko- 


to 


wy w Kasie — polega on na tem, że niż- 
szym funkcjonarjuszom Kasy mówi przez 
WYS ' ai 


Dowiadujemy się, że p. komisarz Jamro- 
wicz jest porucznikiem „na urlopie", Jak 
widzimy, Chełm został „przez nogę” po- 
traktowany przez czynniki miarodajne”, — 
w Puławach „mianowano” na komisarza 
Kasy, majora, a w Chełmie tylko „„porucz- 


nikal.... 
Ubezpieczony. 


SULEJÓW 


PRZECIWKO ŁAMANIU 
AUTONOMJI w KASACH 
CHORYCH 


Robotnicy, zorganizowani w Związku 
Zawodowym Robotników Drzewnych i 
Chemicznych na terenie miasta Sulejo- 
wa, przesłali do Głównego Urzędu U- 
bezpieczeń protest, z powodu bez- 
prawnego zawieszenia Rady i Zarządu 
Powiatowej Kasy Chorych w Piotrko- 
wie, jako władzy autonomicznej, po- 
wołanej przez ogół ubezpieczonych. 

Robotnicy protestują przeciwko ru- 
gom urzędników kasowych za ich po- 
glądy i przekonania polityczne; pro- 
testują przeciwko  zdemoralizowaniu, 
prowokacji i korupcji w szeregach ©- 
becnych urzędników Kasy Chorych, 
zmuszonych do takiego zachowania się 
pod rządami obecnego komisarza p. 
Wawrzyńca Kazka. 

Ogół pracowniczy i robotniczy m. 
Sulejowa żąda jaknajszybszej likwida- 
cji obecnego stanu, opartego nia bez- 
prawiu i gwałcie wobec samorządów 


Kas Chorych. ERIE HF 
NOWY SĄC 


DLACZEGO KS. DĄBROWSKI 
MÓGŁ WYRĘCZYĆ MAJORA 
W KASIE CHORYCH 


„Głos Narodu" jako organ księży, 
znający ich życiorysy, pisze o nowym 
komisarzu Kasy Chorych w Nowym 
Sączu: E ae 

„Największą bez watpienia  sensRcJĘ 
dnia jest nominacja ks. Jana Dąbrpw= 
skiego komisarzem Kasy Chorych w 
Nowym Sączu. Ks. Dąbrowski wrócił 
przed paru laty z Ameryki i jest na 
beztermińowym urlopie; dzierży god- 
ność prezesa obwodu Związku Strzelec- 
kiego, pnezeda powiatowego Zarządu 
BB. i jest naczelnym redaktorem sana- 
cyjnego tygodnika „Głos Podhala“, 
WRZE PROPO EA CPR PRA ara oaan A 
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CHCESZ. DOBREJ HERBATY ? | 
|KYBVJ_JĄ V PRODYCENTA | 


LIPTON’ PosiADA | 


TYJIACE HEKTARÓW 


WŁĄJ/NYCH 
A PLANTACJI 


CZASOPISMA NADESŁANE 
Wyszedł z druku zeszyt 3 tomu IV czae, 


sopisma Rolnictwa", poświęconego polity- 
ce rolnej, leśnej i weterynaryjnej i wyda- 
wanego z zasiłku Ministerstwa Rolnictwa 
pod redakcją Dr, Adama Rosego. 

Zeszyt ten zawiera następujące artykuły: 

1) Tendencje rozwojowe rolnictwa świa- 
towego = Kurt Ritter, 

2) Potrzeby nauki w zakresie hodowii 
zwierząt — Karol Malsburg, j 

3) Ochrona celna a popieranie wywozu 
w polityce zbożowej Niemiec — Witold O- 
koniewski, 

4) W sprawie utrzymania przemysłu ou- 
krowego w Polsce — Jarosław Sakowicz. 

5) Współpraca wojska z producentami 
rolnymi w zakresie handlu zbożem — Piotr 
Imielski, 

Zeszyt obejmuje ponadto stałe rubryki; 
Sprawozdania zagraniczne, kronika, prze- 
gląd piśmiennictwa, przepisy prawne i o- 
rzeczenia sądów z zakresu rolnictwa, le$- 
miectwa i weterynarji oraz materjały staty. 
styczne. Zeszyt obejmuje ogółem 215_stron 
druku, 


| ia a audio odniosą oo dk taca” 2) 
FOTOGRAFJĘ WYCIECZEK 


N 

Fotografje II i III wycieczki do Fo 
zmania na P, W, K, są do nabycia w Se” 
kretarjacie Generalnym TUR, ul. Czerz, 
woneśo Krzyża 20, od godz. 5 do 7 


z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S 


CZWARTEK, 17 B, M. 


Dzieinica Mokotów. O godz, 5 popoł, w 
lokalu ,Chocimska 23, odbędzie się zebranie 
Komitetu Dzielnicowego. Sprawy ważne. 


Nr. 294 


Dzielnica Jerozolima, O godz, 7 wiecz. w 
lokalu Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
K mitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Woła Czyste, O godz. 6 wiecz 
w lokalu Grzybowska 57, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu, o godz. 7 wiecz, Ogół- 
ne Zebranie członków, " =” 

Dzielnica Grochów. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Osiecka 33, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz, w 
lokalu Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy. * 

Dzielnica Powiśle. O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się 
Zebranie Komitetu Dzielnicy. 

PIĄTEK, 18 B. M. 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 w lokalu 
Leszno 53, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Dzielnicy. Referat wygłosi tow. 


` radna Woszczyńska na temat „Zwycięski 


pochód robotników angielskich”, 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu, Przemyska 18, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy, 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 wiecz, w 
lokalu Dzielnicy, Dzielna 95, odbędzie się 
ogólne Zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Starówka. O godz, 7 wiecz. w 
lokalu, Długa 19, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy, Referat wygłosi 
radny Antoni Baryka, 

Koło Annopol PPS. O godz, 7 wiecz. w 
lokalu Koła, odbędzie się zebranie człon- 
ków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


Ze Związku Zaw. Prac. Przemysłu 
Gastronom. — Hotelowego w Polsce. 


Konferencja plenum Zarządu Gł. Z. P. 
P. G.-H. w Polsce — odbędzie się dnia 
21 października r. b .o godz. 9 rano w 
lokalu Oddziału warsz. kelnerów (Dziel- 
na 20) — z porządkiem obrad: 1) sytua- 
cja w przemyśle gastronom.-hotelowym; 
2) taktyka na przyszłość; 3) Dyskusja i 
wolne wnioski. 

Odczyt tow. Z, Klingera pod tytułem 
„Klasa robotnicza wobec obecnej sytuacji 
politycznej”, odbędzie się dnia 17 b, m. o 
godz. 7 wiecz, w lokalu ZZK., dla członków 
Związku i sympatyków. 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORG, MŁ. T.U. R. 

Koło im. Montwiłła - Mireckiego przy 
ul, Grzybowskiej 57, Odczyt tow. Pragie. 
rowej p. t: „Ruch młodzieży socjalistycz- 
nej w Polsce i zagranicą“ odbędzie się w 
lokalu Koła w sobotę, dn, 19 października 
o godzinie 6 min, 30 wieczorem. 


Powązkowskie Koło Młodzieży T, U. R. 
im, L. Misiołka, Wspólnie z Dzielnicą PPS. 
„Powązki” ul. Dzielna 95, organizuje od- 
czyt tow. posła St. Duboisa na temat: 
„Mniejszości narodowe w Polsce” w piątek 
18 b. m. o godzinie 7 wiecz. 


Zebranie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Harcerstwa odbędzie się w 
czwartek, dn. 17 b, m., o godz. 8-ej wiecz. 
w lokalu przy ul, Długiej nr. 19, 


Ruch kult.-oświatowy 


Posiedzenie Zarządu Oddziału Warszaw- 
skiego TUR-a w czwartek, dn, 17 b. m. o 
godz, 5 w lokalu przy ul. Smolnej 38 m. 
12. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Tow. klu- 
bów pracujących rozpoczyna 4.miesięczne 
kursy kroju i szycia w lokalu Warsz. Spół- 


„dzielni Spożywców, Chłodna 29, 


Korzystajcie z okazji! 

Kurs jest dobry i tani, Niech się na nie- 
go zapiszą żony tych robotników i urzęd- 
ników, które nie pracują zarobkowo. Ko- 
bieta, która szyć umie, pomoże mężowi 
swą pracą w domu, bo oszczędzi wiele. Na 
kursie dawane też będą wskazówki, jak 
przerabiać suknie, naprawiać, cerować, 
wywabiać plamy i t, p. 

Kto z rodziców nie dał córce jeszcze fa- 
chu w rękę, niech ją przyśle na kurs. Nie 
wolno dziś bez fachu zostawiać dziewczy. 
ny! 

Bliższych informacji o kursie udziela i 
przyjmuje zapisy Sekretarjat Klubów, Mar- 
szałkowskka 74 m. 11 od 5 do 7 oraz kierow- 
niczka kursów, ul. Chłodna 29 od 5 do 8-ej 


"RUCH KOBIECY 


WARSZ. WYDZ. KOBIECY P.P.S. 
zawiadamia, że kartki uprawniające do 
50% zmiżki na biletach do teatru „Ate- 
neum” są do nabycia codziennie od 6— 
8 u tow. Rybakowej, Warecka 7, tow. 
Klimowej, Leszna 53 i tow. Gielbrasa, 
Długa 19, 

Warszawski Wydział Kobiecy PPS. orga- 
nizuje dnia 18 b. m, w piątek o godz. 7-ej 
zebranie z „Kwadransem literackim“ w lo- 


R 


„kalu, Długa 19, 


x" „ROBOTNIK“, 17 paździemika 1929 r. 


SAMOBÓJSTWO UCZNIA 


Nocy ubiegłej w szpitalu Dz. Jezus, zmarł | który dnia 9 b. m. na klatce 


schodowej 


18-letni Józei Marszałjewski (Puławska 23) | przy ul. Nowogrodzkiej 78, postrzelił się z 
b. uczeń 6-ej kl, gimnazjum im. Rontalera, ' rewolweru w okolicę serca. 


WYDOBYCIE TOPIELCA 


Z Wisły wydobyto zwłoki topielcd] 25- 
letniego Ryszarda Piórkowskiego (Stalowa 
59), urzędnika wojskowego zaopatrywania 


uzbrojenia, który podczas kąpieli w dniu 6 
b m. utopił się naf wprost plaży miejskiej, 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum, 


ZUCHWAŁY NAPAD I RABUNEK 
W ŚRÓDMIEŚCIU 


Z Krzemieńca przybył do Warszawy, w 
zamiarze uczęszczania na kursy samochodo- 
we i celem kupna  samochodu-taksówki, 
35-letni Władysław Donten. Przed kilku 
dniami Donten odebrał z poczty głównej 
1,000 zł, gotówką, nadto posiadał przy 6o- 
bie 850 zł, oraz 4 weksle na sumę 5,900 zł. 
Wczoraj około północy, Donten wstąpił do 
restauracji „pod setką”, gdzie spożył kola- 
cię Przy płaceniu za rachunek, Donten dał 
kelnerowi banknot 500-złotowy. Zaobser- 
wewali to dwaj goście siedzący przy są- 
siednim stoliku, którzy niezwłocznie wyszli 


na ulicę za Dontenem. Skierował się onw 
AL Jerozolimskie — w kierunku ul. Że- 
laznej. Zaledwie jednak uszedł kilkadzie- 
eiąt kroków, doskoczyło doń dwóch męż- 
czyzn w jasnych garniturach, Jeden z na- 
pastników uderzył Dontena tępem narzę- 
dziem w tył głowy, drugi zaś schwycił go 
za gardło i powalił na ziemię. Napastnicy 
zrabowali ofierze 350 zł., znajdujące się w 
kieszeni marynarki oraz rewolwer — z tyl- 
nej kieszeni spodni, Zuchwali rabusie zbit- 
gli. Lekarz Pogotowia stwierdził ranę tłu- 
czoną głowy i twarzy, 


PODSTĘPNY ZŁODZIEJ 


Do kierowniczki szkoły polsko - francu- 
skiej, przy ul. Marszałkowskiej 31-a, nale- 
żącej do p. Świeżyńskiej - Słojowskiej 
zgłosił się wczoraj jakiś mężczyzna z li- 
stem oświadczając, że poczeka na odpo- 
wiedź, Gdy pani S, oddaliła się do gabine- 


TYLKO 
Ę sen TA " rE 
OSOBIŚCIE 
można się przekonać, że zdrowo, 


smacznie i tanio można zjeść 
w BARZE przy restauracji 


„GASTRONOMJA" Nowy-Świat 16 
wejście od AL 3-go Maja 


W MATNI ZOBOWIĄZAŃ 


Ludzie lekkomyślni, nieprzezorni, słabego 
sharakteru, wikłają się w matnię zobowią- 
zań, z której nie wiedzą jak, a wreszcie nie 
mają możności się wydostać, Tu kupują na 
raty, tam lekkomyślnie wystawiają weksle, 
ówdzie za kogoś ręczą, żyrują.. Zawód i 
klęską w tych wypadkach są prawie nieu- 
niknione, I wtedy dopiero mamy zatrute 
życie, zburzony spokój domowego ogniska 


Gdyby ci ludzie żyli z rachunkiem w rę- 
ku, gdyby ściśle kontrolowali co im wolno, 
na co ich stać, a czego nie wolno, nie wpa- 
daliby w matnię zobowiązań, 

Stara prawda o rozchodzie, który ma 
być w zgodzie z dochodem — jest, prawem 
obowiązującem, Ścisły rachunek, powścią- 
gliwość w wydatkach, prostota i umiarko- 
wanie, ekrzętność i zapobiegliwość, myśl o 
Jutrze — a przedewszystkiem oszczędność 
— oto są wytyczne,/aby nie wpaść w jarz- 
mo zobowiązań, Ujmowanie sobie z zarob- 
ków, i dochodów dnia dzisiejszego na rzecz 
nieprzewidzianych, a nawet przewidzianych 
zdarzeń i potrzeb bliskiej lub dalszej przy- 
szłości — oto co musi być zrobione. Zało- 
żenie sobie książki oszczędnościowej w P. 
K, O. i składanie tam co tydzień, czy co 
miesiąc pewnych choćby najdrobniejszych 
kwot, jest absolutną koniecznością życio- 
wą, To daje broń w walce z przeciwnościa- 
mi losu i zapewnia zwycięstwo, ; 


M. Cz 
BE IDAE z ED ANA y IRAD LEORA PSR OER A. 
skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M" ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny leczricowe, 


Królewska 31 
Dr. Jan A ł ti pin (obok Marszałk.) 
Weneryczne, syfilis. tryper. Niemoc płc.. 
chor, skórne, Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 


SEKCJA DRAMATYCZNA 
K.R.K.S. „START“ 


Lekcje odbywają się co niedzielę 
od 11-ej do 1-ej, w lokalu klubu, Wa- 
recka 7, II piętro. 

W programie; Wesele Krakow- 
skie (śpiew, deklamacja, tańce). 

Zapisy w sekretarjacie klubu co- 
dziennie od 7 — 8 wieczór, oraz w 
czasie lekcjię 


———— 5% 


PASAIA 


| 


tu, skorzystał z tego pomysłowy złodziej 
i skradł z przedpokoju palto, należące do 
obecnego wówczas w szkole adwokata 
Chromińskiego, Złodziej zbiegł, mimo po- 
ścigu. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem chmurno lub mglisto, 
w ciągu dnia rozpogodzenie. Nocą przy- 
miozki, dniem na zachodzie lekkie ocieple- 
nie, Słabe wiatry północno-zachodnie i za- 
chodnie, potem miejscowe. 


Sprostowanie, We wczorajszym artykule 
z Hrubieszowa w dziale Wiadomości z ca- 
łego kraju wkradł się błąd, Mylnie- wydru- 
kowano nazwisko powiatowego komendanta 
policji Semkowicz, powinno być Semkow. 


Zebrania kontrolne, Dziś, w kolejny dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia w Warszawie, winni 
stawić cię: 1) przynależni ewidencyjnie do 
PKU. nr. 1: (1 komisarjat) urodzeni w roku 
1889, nazwiska których rozpoczynają się od 
R, do Z, włącznie i (2 komisarjat), ur. w 
r. 1889 (od P. do Z.) — w komisjach kon- 
trolnych, mieszczących się w koszarach 
Blocha, AL 3-go Maja nr, 7, 9 i 11, 2) przy- 
należni ewidencyjnie do PHU. nr. 2: (9 ko- 
misarjat), ur. w r. 1904 (od R, do Z.) — w 
komisji w koszarach szeregowych PKU., 
bud, nr, 1, ul. Szeroka 3, 3) przynależni e- 
widencyjnie do PKU. nr. 3: (14 kom.), ur.w 
r, 1889 (od O, do Z.) — w komisji w kosza- 
rach 1 szwadronu taborów, ul. 11 Listopa- 
da nr. 13-a oraz 4) przynależni ewidencyj- 
nie do PKU nr. 4 (6 kom.), ur. w r, 1904(od 
G. do J) — w komisji nr. 1 (lokal PKU,, 
ul. Szeroka 3) i (7 kom.), ur. w r. 1904 (od 
E do G) — w komisji nr. 2 (koszary Blo- 
cha, Al 3-go Maja nr. 7, 9 i 11). 


Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1909, winni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska nr. 6) w godz. od 9 
do 15, wszyscy, nazwiska których rozpoczy- 
nają się na literę F., zamieszkali w komi- 
sarjatach od 8 do 26 włącznie. 


„O jedności duchowej Europy”, Dnia 18 
b. m, o godzinie 7,30 wiecz. w Kamienicy 
Książąt Mazowieckich Stare Miasto 31, 
red. „Petit Parisien" p. Raymund Leonard 
wygłosi odczyt p. t: „O jedności duchowej 
Europy” („L'unite spirituelle de I Europe"). 
Odczyt ten organizuje Polska Sekcja Tow. 
„Les amities internationalles”, Wstęp wol- 
ny. 


Posiedzenie lekarzy szkolnych. W czwar- 
tek, dn. 17 października, o godz. 8 wieczo- 
rem, odbędzie się miesięczne posiedzenie 
lekarzy szkolnych w Min. Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego, Bagatela 12 
II piętro, Porządek dzienny. 1) Sprawy bie- 
żące, 2) Dr. WŁ Sterling: „Uczeń psychopa- 
tyczny”, e 


Wielkie zawody lotnicze. W niedzielę, 
dn, 20 b, m, odbędą się o godz, 2-ej popoł. 
na Lotnisku Mokotowskiem „Wielkie Za- 
wody Lotnicze”, połączone ze świętem 1 
p. lotn., które wskutek niepogody nie od- 
były się dn. 13 b, m, Na program popisów 
złożą się: loty grupowe połączone z elimi- 
nawaniem zespołów, akrobacje powietrzne, 
walki płatowców, strącanie baloników, lą- 
dowanie na punkt oznaczony z zatrzyma- 
nem śmigłem, efektowne skoki ze spado- 
chronami dokonane przez lotników 1 pułku 
lotn, pokaz nocnego lądowania, ete, Od- 
będą się również loty pasażerskie na pła- 
towcach komunikacyjnych „Fokker* oraz 
samolocie Komitetu Stołecznego L. O. P. 
P. „lskra”, Bilety w cenie 20 zł, sprzedaje 
tylko do dn. 19 b. m. biuro Komitetu Sto- 
łecznego Ligi, Chmielna 27, w godz. od 
8 do 3 popoł, 


SEEN PERONIE ETO E O T, Str. 5 TES 


CAPITOL oi t 


serje 3 godzinny wielkich 
razem program gwiazd 
całość! bez skrótów międzynar, 


CHRABIA 
MONTE CHRISTO 


reż, H. Fescourt. 
W roli gł. Lil Dagower, Bern 
Goetzke, M. Glory, J. An- 
gelo, P. Batscheff. 


„WODEWI 


BEZBOŻNE 
DZIEWCZĘ | 


|. DOCOODODODOOOOOOCOOOO JOOCHHH 


CASINO 
; 


Nowy Świat 50. 
Pecz, o g. 5, ost. seans o g. 10.10. 


POWTÓRZENIE PREMJ ERY! 
Czołowy film oan aa wytwórni 


na tle powieści 
. PRZYBYSZEWSKIEGO p. t. 


NONI 
JAJ 


Realizacja: HENRYK SZARO 
W rolach głównych: 


= Charm 


I Marja MojdroQicz 


JODDODOCOOOOOOODGOCOOOCONE 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz, 650. 
e Dla młodzieży dozwolony. 


WIĘZIEŃ 
Z WYSPY SW. HELENY 


w interpretacji —' 
WERNERA KRAUSSA 
WŁ. „Starfilm”. Nadprogram: 
Codziennie o godzinie 12 w południe 
15 ZA eten w SOBO i NIE- 
DZIELE tylko o godzinie 12 w połud- 

nie dajemy seanse 
PQ UGLIATRO"N E 
Ceny biletów 20 groszy. 


TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


Rewja gwiazd ekranu w filmie: 


Zagłada Rosji 


Miłosne dzieje Rasputina 
rozpustnika, szarlatana i poże- 
racza dusz niewieścich. 


W roli gł: Aleksander Ma- 
likow, Natalja Lisienko, 
Alfred Abel i w. innych. 


Kino-Teatr a hil $ T R | ką DZ LK A 


NA EKRANIE: 
W rolach głównych: 


EMIL JANNINGS I LYA DE PUTTI 


NA SCENIE: 
REWJA pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 
BALET Lewandowskich, 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 8, 2a, 2. 


Teatr Bielańska 6. 


Kino-Variete NOWOŚĆ Pocz.og$.4. 


Monumentalne arcydzieło 
Imowe 


BIAŁE NOCE 


W roli głównej: LAURA la PLANTE 
Na scenie: Rewja atrakcyjna. 
Udział biorą: f 
Skonieczny, Popielewska, 
Kuligowska í duet taneczny. 


HM 
66 43. N.wi.: z£ 
Po Ś6,8i 10cz 
ci tydzień rekordowego po- 
= _ wodzenia arcydzieła 
CECILA B. de MILLE'A 


gaze 


p A N Nowy Świat 40 
Pocz. o g. 4-ej pp. 
Wielka epopea morska ! 


POD BANDERĄ 
i MIŁO 


reż Michał Waszyński. 
W rolach głównych: 


Zbyszko Sawan, Marja 
Bogda, Jaga Boryta Wła- 
dysław Walter, J. Kobusz 


i inni. 


Z FILHARMONII 


„Pieśń o ziemi* Mahlera. A. Topitz. 

Znany już w Warszawie dyrygent p. Ru- 
dolt Nilius zapoznał nas na piątkowym 
koncercie symfonicznym z cyklem sześciu 
pieśni Mahlera do starych, VIII w. sięgają- 
cych tekstów poetów chińskich: Li-Tai-Po, 
Czang-Tsi, Mong-Kao-Jen i Wang-Wei. Na- 
zwiska te nic nam nie mówią, ale teksty, 
które mieliśmy podane w programach po- 
wiedziały wiele, więcej może niż muzyka 
mało skoncentrowana w ostatniej pieśni, 
trochę sztuczna, choć z drugiej znów stro- 
ny w barwy instrumentalne wyjątkowo bo- 
gata, „Pawilon z porcelany”, „W, dzień 
wiosenny”, „W samotni jesiennej” — były 
może najcharakterystyczniejszemi przykła- 
dami mahlerowskiej liryki, 

P, Antoni Topifz, tenor z Katowic, śpie- 
wał „Pieśni o ziemi” Mahlera z całym prze- 
konaniem, ale z mniejszą elastycznością i 
swobodą niż pieśni Schuberta, którym w 
niedzielę poświęcił recital popołudniowy. 
Śpiewak z wyglądu przypomina Schuberta 
takiego, jakiego go znamy z portretów, fo- 
tografij, pocztówek. Jest to oczywiście ze- 
wnętrzna, przypadkowa, albo być może, że 
przez wykonawcę chętnie podkreślana ce- 
cha; w każdym razie z nią dobrze wiąże się 
fakt, że p. Topitz rozumie Schuberta i mi- 
mo braków w najwyższych i najniższych 
rejestrach skali głosowej interpretuje go z 
ioteligencją W prostotą. Świetnym współpart- 
nerem p. Topitza był p. Ignacy Rosenbaum. 
Akompanjament jego zwracał uwagę wy- 
jątkowo artystycznem wykończeniem, 
l HD. 


Co wyświetlają kina? 


Apollo; „Mocny człowiek”, 

Astra; (Dzika 51) „Variete” z Janingsem. 

Casino; „Mocny człowiek" z Grzegorzem 
Chmarą i Marją Majdrowiczówną. | 

Capitol: „fIr. Monte Christo” (2 serje). 

Colosseum: Kino pod bojkotem. 

Filharmonja: „Pod banderą . miłości” $ 
Sawanem i Bośdą. 

Miejski: „Więzień z wyspy św. Heleny”, 

Nowości (Bielańska 5): „Białe noce". 

Pan: „Pod banderą miłości* z Sawanem 
i Bogdą”. i 

Palace: „Żegnaj Mascotte” z Igo Symem. 

Quo Vadis; „Statek marzeń”, 

Splendid: „Śpiewający błazen“ z Al Jol- 
scnem. 


ŚCI 


Stylowy: „Dzika miłość” z Dolores del 
Rio. 
Światowid: „Życie zaczyna się jutro” a 


G. Bancroftem i Bakłanową. 
Wodewil: „Bezbożne dziewczę” Cecila B, 
de Mille'a z Noahem Beery i Mary Prevost, 
Wisła: (Tamka 34) „Zagłada Rosji”. 
Bajka (Żelazna 61): „Upiór oceanów”. 
(Hoża 23): „Szachownica 
serc", 
Italja (Wolska 32): „Grzech kusi”. 
Kometa (Chłodna 49): „Arena grozy”. 
Lux (Elektoralna 21): „Anna Karenina”, 
Mewa (Hoża 38): „Hr. Monte Christo". 
Muza (Pl. 3-ch Krzyży): „Ogród Allaha". 
Praga (Targowa 71): „Zagłada Rosji”. 
Sokół (Marszałkowska 69): „Chata Wu- 
ja Toma". 
Tęcza (Przejazd 9): „Asfalt”, 
Tombola (Marszałkowska 34): „Moja naj. 
droższa” oraz „Wojennym szlakiem”, 
Uciecha (Złota 72): „Łódź Podwodna”. 


DOŃ EO ERGO POPR RZGRYESE 


Dr. LUDWIKA UKRAINCZYK 


ginekolog - akuszer 
powróciła 
Ch ło dna 22, tel. 267-86. 


aaa 


KTÓRA z PAŃPUtefONY, Pur- 


instrumenty 
chce się zaopatrzyć ta- 
nio w elegancką to- lofony, jan daai 
rebkę niech się pofa-|W wielkim wyborze 
tyguje do pracowni ga-|0737 płyty najnowszych 

A yar M.|naśrań na dogodnych 


teki, portfele kowska 68. ____ 


tanio, Duży wybór. ta tygod- 
Dojazd tramwajami 0. 10 ZŁOtU! niowo 
1, 3,4, 22,6. Prosimy|opłacacie na kursach 
się przekonać. samochodowych 
ib Er 
|ka szybka i dokładna, 
Ogłoszenia drobne 5; 3-ch Krzyży 8, 


A) KIEROWCÓW porywa 
U MÓCHODO. 


Taas fis Robotnicy 
Wy C H żyniera Za- popierajcie 
krzewskiego, nowy sy. swoje pismo 
em szkolenia, nie- 
o padlezoii ilość jazd, codzienne 


praktyka garażowa. Ta- 
nio ratami, Srebrna 14. EBZAŻCE wia 


Str. 6 


„ROBOTNIK”, 17 października 1929 r. 


Nr. 294 ESG 


Pierwszy lot samolotu rakietowego 
Rakieta w przeszłości i przyszłości 


Kiedy w swoim czasie ukazały się 
fantastyczne powieści Juljusza Verne'a, 
śenjalny ich autor prawdopodobnie 


się nie spodziewał, że jego fantazje zo- 


staną tak szybko urzeczywistnione. Ło- 
dzie podwodne, samoloty, hydroplany 
i t. p. wynalazki są już na porządku 
dziennym. Podróże naokoło świata 
trwają już obecnie o wiele mniej niż 80 
dni, Lot Zeppelina, naprzykład, trwał 
tylko 20 dni, a po odliczeniu przerw — 
zaledwie 12! Tylko śliczna książka Je- 
rzego Żuławskiego „Na srebrnym glo- 
bie” pozostaje w dalszym ciągu fanta- 
zją, ale nie brak już usiłowań i w tym 
kierunku. Kto wie może już za kilka- 
dziesiąt lat wybierze się na księżyc 
pierwsza ekspedycja... 


Z Gryfji (Pomeranja) donoszą właśnie 
o tajemniczych przygotowaniach, jakie 
tam czyni niejaki profesor Oberth, Mia- 
nowicie na bezludnej wyspie Oie mon- 
tuje ten uczony olbrzymią rakietę w 
kształcie rury o długości 10 metrów. 


W pocisku tym znajdują się z przodu 
przyrządy meteorologiczne, które mają 
notować dane charakterystyczne dla 
stratosłery, t. zn. górnych warstw po- 
wietrza, do których samolotowi prze- 
drzeć się niepodobna. Rakieta zaopa- 
trzona będzie w spadochron aluminjo- 
wy, który ma spowodować, aby pocisk, 
wracając na ziemię, nie spadł zbyt 
śwałtownie, a przyrządy nie uległy zni- 
szczeniu. Profesor Oberth, człowiek 
skromny i dotychczas znany tylko w 
kołach naukowych, liczy na to, że po- 
cisk wzniesie się, pędzony szaloną siłą 
gazów wytwarzających się przy spala- 
niu sztyfcików węglowych w skrapla- 
mym tlenie, na wysokość 50 kilometrów. 

W Niemczech poza prof. Oberthem 
pracuje nad skonstruowaniem rakiety 
również słynny inżynier Fritz von Op- 
pel. Dowiódł om ostatnio, że przy po- 


PIERWSZY LOT RAKIETOWY. 


Na lotnisku w Frankfurcie nad Menem wylądował lotniczy statek rakietowy, stero- 
wany przez Fritza von Opel. Przy lądowaniu statek uległ silnemu uszkodzeniu, kierow- 
į ca jednak wyszedł bez szwanku. 


Podróże 
międzypianetarne 


mocy ładunku wybuchowego, przycze- 
pionego do wozu posuwającego się po 
szynach, można zastąpić silnik spalino- 
wy lub też maszynę parową. Rozumie 
się, że doświadczenia z rakietami nie 
mają na celu wyparcia silników, ale tyl- 
ko dążą do znalezienia środka, któryby 
uniósł torpedę w przestrzeń bezpo- 
wietrzną i umożliwił w ten sposób po- 
dróż międzyplanetarną. 

Początkowo prace inż. Oppla przy- 
niosły nieszczególne wyniki praktycz- 
ne. Dopiero w ostatnich tygodniach 
Fritz von Oppel jako pierwszy czło- 
wiek na świecie przeleciał na lotnisku 
Rebstoch, pod Frankfurtem, przestrzeń 
10 kilometrów na wysokości 75 metrów 
przy pomocy t. zw, samolotu rakieto- 
wego bez motoru i bez śmigi, Do prób- 
nego lotu użył Oppel skonstruowanego 
przez Ernesta Hatry samolotu o wadze 
nośnej 350 kg. Wskutek nacisku wy- 
wieranego przez „wybuchy rakiet, ma 
podobno samolot powyższy osiągnąć 
niezwykłą szybkość, Lądowanie odbyło 
się bez wypadku. . Lotnik ubrany w 
specjalny strój azbestowy był tylko 
do ostateczności wyczerpany. Statek 
jednak uległ silnemu uszkodzeniu, Prze 
ciętna szybkość rakiety wynosiła 150 
km. na godzinę, Na naszych zdjęciach 


lotu, 


13-ym wieku w Chinach, W innych kra- 
jach rakieta znalazła sobie również róż- 
nolite zastosowanie, Dopiero w najnow- 
szych czasach poznano wielką wartość 
rakiety. 

Obecnie teoretycznie samolot do po- 
dróży  międzyplanetarnej jest gotowy, 
lecz zapewne minie jeszcze kilkadzie- 


widoczne są momenty z tego epokowego | 


Rakieta znana była już właściwie w | 


siąt lat, mim podróż taka będzie stano- 
wiła realną możliwość. Próby narazie 
dążą do tego, aby skonstruować pocisk, 
zapomocą którego możnaby było prze- 
słać transporty poczty i towarów przez 
ocean do Ameryki w przecigu 3 do 4 


Otóż najkrótsza, bo trwająca zale- 
dwie pięć dni wycieczka na księżyc, 
i z powrotem kosztowałaby 3.200.000 
marek, takaż sama wycieczka, połączo” 
na z lądowaniem na srebrnym globie, 
kosztowałaby znacznie więcej, bo aż 17 
miljonów marek, 


Bez porównania droższe byłyby pra- 
wdziwe podróże międzyplanetarne: po- 


godzin. Niebezpieczeństwo eksplozji jest , dróż na Wenus kosztowałaby 21 miljo- 


jeszcze zbyt wielkie, 
narazić życia ludzkie, 

Że podróże międzyplanetarne są już 
kwestją niedalekiej przyszłości, o tem 
w Niemczech nie wątpią, a w niemiec- 
kiem czasopiśmie „Die Rakete', po- 
święconem wyłącznie zagadnieniom ko- 
munikacji międzyplanetarnej, podany 
został nawet wykaz przypuszczalnych 
kosztów podróży statkiem rakietowym 
w przestworza ku poszczególnym plane- 
tom. 


aby można było 


nów marek, i trwałaby, bądź co bądź, 
prawie dwa lata, bo 680 dni, podróż na 
Marsa trwałaby 960 dni i kosztowałaby 
49 milj, marek. Najkosztowniejsza była- 
by „podróż okrężna' Ziemia — Mars— 
Wenus — Ziemia trwałaby ona 1.580 
dni i kosztowałaby okrągło pół miljar- 
da marek, Podający te cyfry inżynier 
Guido Pirquet sądzi, że przy pewnych 
udoskonaleniach w/systemie rakiet ko- 
szta podróży międzyplanetarnych dało- 
by się poważnie zmniejszyć, 


Z TEGO MIEJSCA WYSTRZELONO STATEK RAKIETOWY. 


Na górze bezludna wyspa Oie (w Gryfji), gdzie prof. Oberth montuje olbrzymią rakie- 
tę międzyplanetarną. Na dole wieża, gdzie samolot rakietowy został skonstruowany, 


ZE SPORTU 


JESIENNY KOBIECY BIEG NAPRZĘŁAJ 


TEATR i 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

o8w. „Hrabina 
Narodowy 

o 8 w. „Konfederaci Barscy” 
Letni 

o 8 w. „Wywczasy donżuana* 


Teatr Ateneum, ul, Czerwonego Krzyża 
20. Dziś i codziennie o godz. 8 wiecz. „Hin- 
kemann” Tollera z Arturem Sochą w roli 
tytułowej, ; 

, Teatr Wielki, Dziś „Hrabina”, 

W piątek powraca na afisz po dłuższej 
przerwie „Zygmunt August", 

W sobotę powtórzenie premjery baletów 
„Ostatni pierot', „Kleks'* i „Serduszko” w 
całkowitej obsadzie premjerowej, pod batu- 
ią kapelmistrza Bojanowskiego. 

„Teatr Narodowy. Dziś poraz ostatni uka- 
że się dramat Adama Mickiewicza „Konie- 
deraci barscy''. 

Teatr Letni. „Wywczasy don, Juana”. 

Teatr Polski, Codziennie do poniedziałku 
21 b, m. „Artyści”, 

W niedzielę o godz, 3,30 popoł, „Artyś- 
ci", We wtorek 22 b. m. premjera komelji 
p. t: „Pan Topaz" 

Teatr Mały. Codziennie „Koniec 
Cheyney". 

Operetka L. Messal, Marezałkowska 114. 
Dziś í codziennie „Złociste marzenia“, 

Qui Pro Quo. „Kochajmy się". 

Teatr Morskie Oko. Codziennie „Coś dla 
każdego”. 

Teatr Ręwji „Chochlik*, (ul. Chłodna 49. 
Dziś i codzieunie o godz. 7.30 i 9.45 dwa 
przedstawienia inauguracyjnej rewji p. ts 
„Ja pana znam”, 

Teatr „Elizeum”* (Karowa 18), Dziś i co- 
dziennie „Mirla Efros" z Wandą Siemaszko- 
wą. . 
Teatr Mignon (Marszałkowska róg Ho. 
żej). Przebojowa rewja w 16 obrazach p. 

„To jest właśnie najciekawsze”, 


Koncert kwartetu Warszawskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego. Kwartet smyczkowy 
Warszawskiego Tow. Muzycznego rozpo- 
cryna tegoroczną swą działalność w sali 
Konserwatorjum w sobotę 19 b. m. Koncert 
poświęcony będzie polskim kompozytorom 
i muzyce kameralnej, W skład kwartetu 


Pani 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne śr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekroiogi 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenie. tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. „Robotnika” Warecka ? 


adresu 50 gr. 
30, drobne za wyraz gr. 
drożej. 


20. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


. 


MUZYKA 


wchdzą: Umińska-Jaworska, Kurzendkow- 
ski, Jaworski i Blasche. Ponadto udział w 
koncercie bierze pianista kompozytor Bo- 
lesław Wojtowicz, który odegra własne 
warjacje. W programie kwartet Jateckiego 
i Mozarta. Bilety, Marezałkowska 98 (Or- 
bis). 

Inauguracja sezonu w Teatrze Nowym 
(Sale Redutowe). W nadchodzącą sobotę 
dn. 19 b. m, nastąpi inauguracja sezonu 2-go 
w Teatrze Nowym (Sale Redutowe). Ode- 
grana będzie poraz pierwszy sztuka Stani- 
sława PORI? pi t: „Sprawa dokto- 
ra Hieronima". 


Kiepura w Operze. Wiete Jana PYŁ 
odbędzie się dn. 1 listopada. w dramatycz- 
nej operze „Posca* w popisowej partji Ca- 
varadossiego. 


Z Filharmonji Piątkowy koncert symfo- 
niczny uświetni swoim współudziałem pia- 
nista o światowej sławie Fryderyk La 
mond, który odegra koncert Mozarta C-dur 
Część orkiestrowa zawiera trzy marsze 
Krzeneka, Suitę kompozytora włoskiego 
Zandonai'ego, „Impresje”  Malipiera, oraz 
koncert na głos solowy z orkiestrą, który 
wykona artystka naszej. opery p, Ewa 
Bandrowska „ Turska. Niedzielny poranek 
poświęcony będzie Beethovenowi. Na cze- 
le programu symfonja  „Eroica”. Solistką 
będzie p. Róża Benzetowa i odegra .koncert 
fortepianowy Es-dur. 

W 80.tą rocznicę śmierci Chopina, Dn. 
14 b. m. w Tow. Hygienicznym odbędzie 
eig koncert ku uczczeniu ' 80-tej rocznicy 
zgonu Fryderyka Chopina, Program recita- 
lu wykona prof, Aleksander Michałowski, 
Bilety w Księgarni Gebethnera i. Wolfa, 
Sienkiewicza 9. 
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KOBIECY ROBOTNICZY KLUB 
SPORTOWY 


| „START" w Poznaniu 


Sekretarjat — Poznań, Zamkowa 7, II— 


czynny we wtorki i czwartki 5—6. 
Wpisowe — 1 zł, składka miesięczna— 
30 śr. 

Kobiety pracujące Poznania! Zapisujcie 
się masowo do Waszego Klubu! 


/ CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


„1158 — 1210 Sygnał cząsu z Warszaw- | 
skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
12.30 1i-szy. Koncert dla młodzieży szkol. 
nej. 14.00 — -15.00 Przerwa, 15,00 Komuni- 
kat gospodarczy, 15,20 — 15,45 Przerwa, 
1545 Komunikat Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej Państwa, 16.15 — 17.15— 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 „O 
herbarzu rodzin tatarskich w Polsce". 17.45 
Koncert solistów, 18,45 Rozmaitości, 19,10 
Giełda rolnicza, 19.25 — 1940 Muzyka 
płyt gramofonowych. 19.40 — 19.58 Przer- 
wa, 19,58 — 20,00 Sygnał czasu z War- 
czawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. 20.00 Odczytanie ` programu na dzień 
następny. 20.15. „Święto światła", 20.30 — 
Koncert poświęcony twórczości Eryderyka 
Chopina. z okazji 80.ej rocznicy Jego śmier- 
ci. 22.15 Komunikat meteorologiczny, po- 
licyjny i sportowy 22.25 „Z dymkiem pa- 
pierosa'. 22.35 Komunikaty PAT-a. 23.00 
— 2400 Muzyka taneczna z „Oazy”. 


JUTRO. 


W niedzielę dn. 20 b, m. o godz, 11 rano 


zawodniczek, rekrutujących się ze Skry, 


odbędzie się na boisku „Skry“ wielki mię- | Gwiazdy, Startu i t, p. 
dzyklubowy bieg naprzełaj dla kobiet. W Dla zwyciężczyń przewidziany jest szereg 
obecnej chwili sny obejmują około 50 | nagród. 


Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat „Skry” 


POSIEDZENIE WARSZ. ROB. SPORT. KOM. OKR. 


Dziś o godz. 19.30, odbędzie się posiedze- | ność spraw, proszeni są o punktualne przy- 
nie Zarządu WRSKO, Ze wane na waż- | bycie wszyscy członkowie Zarządu. 


Boisko „Skry” stanie się w nadchodzącą 
niedzielę świadkiem generalnego przeglądu 
młodych sił lekko-atletycznych klubów ro- 
botniczych stolicy. O godz. i1-ej odbędzie 


MIĘDZYKLUBOWY BIEG MŁODZIEŻY 


się, bowiem, start międzyklubowego biega 
dla młodzieży do lat 16, Zgłoszenia przyj- 


muje sekretarjat „Skry”. 


SZAMOTA BIJE MISTRZA ŚWIATA MAZAIRACA 


Sensacją wtorkowych zawodów kolarskich 
'na' Dynasach stało się zwycięstwo mistrza 
Polski: Szamoty nad mistrzem świata Mazai- 
rac'iem (Holandja), Jak wiadomo, Szamota 
uległ Mazairacowi w ćwierćfinale mistrzostw 


` 1158 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- | tegorocznych w Zurychu. 


| skiego Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1205 — 13.10 Koncert z płyt gramofono- 
|wych. 13.10 Komunikat ' meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa, 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych” — omówi prof. Henryk Mo- 
ścicki, 15,45 „Kącik krótkofalowy* (Komu- 
nikat Polskiego Klubu  Radjonadawców). 
16.15 — 1715 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.15 Odczyt z działu „Hyśgjena 
Medycyna" p. t: „Istota pragnienia” dr. 
Gustaw Szulc, 17.45 Koncert orkiestry man 


dolinistów pod dyr. A, Szczegłowa. 18,45 
Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 
— 19,40 Muzyka z płyt gramofonowych. 


19,40 — 49.58 Przerwa, 19,58 — 20.05 Sy- 
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jom Astronomicznego. Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 20.05 Pogadanka mu- 
rzyczna. 20,15 Transmisje koncertu symfo- 
nicznego z Filharmonji Warszawskiej, W 
przerwie komunikaty. Teatrów Miejskich. 
Wykonawcy: Orkiestra ,Filharmonji, Jerzy 
Bojanowski (dyr.), Frederic Lamond (fort.). 


Wyniki najważniejszych punktów progra- 
Ba, dnia wczorajszego przedstawiają się, 
jak następuje: 

Mecz dla krótkodystansowców: Mazairac 
bije Pusza w 13,4 e, Szamota bije Koszut- 


skiego w 15.2 sek, Szamota pokonał Pus 
sza w 13,2 i Koszutski bije Mazairaca w. 
14.2, Koszutski pokonał Pusza w 144 s. i 
Szamota Mazairaca w 14 sek. W spotkaniu 
wspólnem Szamota zwyciężył w 128 eel, 
bijąc Mazairaca i Pusza, Czwarty był Ko- 
szutski, Wreszcie w biegu 400 m. na czaa 
najlepszy wynik uzyskał Pusz 26,4, 2) Ma- 
zairac 26.6, Szamota i Koszutski po 27.2 s. 
W klasyfikacji ogólnej mecz wygrał Szamo- 
ta przed Mazairac'iem, 


CZY WIECIE, ŻE... 


W dniu 12 b, m, o godz. 12 rozpoczął się | dzi i tym razem, jak zwykle, rekordową łe 


doroczny bieg sztafetowy KOP. który 
trwać będzie przez 12 dni, Według ostat- 
nich wiadomości sztafeta, idąca w kierunku 
północnym, minęła miejscowość Grabie na- 
przeciw słupa granicznego 251. Bieg groma- 


lość zawodników. 

W niedzielę na boisku Legji rozegrany 
zostanie ciekawy mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy warszawską Legją i lwowską Po- 
gonią, 


PRM TAAN T R E PEZET 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolary notowano 8.88 i tjs, dewizy New- 
York 8.90. Tranzakcje kablem New-York 
przeprowadzano między bankami na 891.75 
zł za 100 dolarów. Z dewiz europejskich 
słabsze: Belgja, Londyn, Zurych, Paryż, Pra- 
ga, Medjolan i Wiedeń, Między bankami 
płacono za dewizy Gdańsk 173.54, a za de- 
wizy Berlin 212,77. Na rynku prywatnym 
dolary 8.88 i %4, ruble złote 466%, czer- 


wońce sowieckie 1,88 dolarów, 

Na rynku akcyjnym obroty minimalne, 
tendencja utrzymana, Lekkiej zwyżce uległ 
Bank Polski z 165,50 na 166.00, obniżył sią 
rieco Węgiel z 68.00 na 67.50. W grupie 
pożyczek państwowych podniosła się 4% 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna z 117.50 
na 118,50, spadła nieco 5% Premjowa Po- 
życzka Dolarowa. Listy zastawne utrzyma- 
ły się naogół na poziomie niezmienionym, 
przy nielicznych tranzakcjach. 


ó 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


iepa zagraniczne o 50 proc. 
dministracja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


